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J e s z c z e  o  b u d ż e c i e .
Sejmowa komisja budżetow a rozpoczę­

ła  swe p race  i w ciągu parugodzinnej dy­
skusji rozważała p relim inarze budżetów: 
em ery tu r i P rezydenta Rzplitej. P rzy oka­
zji tej dyskusji zdołano stwierdzić, że wy­
datk i n a  em erytury  okazały się w roku  
bieżącym większe, aniżeli przewidywano, 
a co do budżetu P rezydenta, to jest on 

, zbyt wysoki w stosunku do ciężkiego po­
łożenia k ra iu . P rzedstaw iciele opozycji 
w komisji, zgodnie z powziętą taktyką, n ie 
zgłaszali poprawrek i wniosków', ogranicza­
jąc się do przem ówień, oświetlających go­
spodarkę państwa.

Ale nie te przem ów ienia, aczkolwiek 
z w ielu względów' bardzo in teresujące, by­
ły najw ażniejszem  w ydarzeniem  na środo- 
wem posiedzeniu sejm owej k o m isji-b u ­
dżetowej. Najw iększą sensacje wywołało 
oświadczenie przedstaw iciela klubu ży­
dowskiego, posła Rozm aryna, k tóry  zwró- 
cil uwagę, że cała dyskusja nad budżetem  
w kom isji jest bezcelową, póki nie w iado­
mo. na jak ie  właściw ie dochody można 
liczyć w roku  przyszłym. Bez ustalen ia  
tego wszelka praca nad budżetem  robi 
w rażenie niepow ażne, a sam budżet staje 
się jakby  mitem, który niewiadom o kiedy 
zdoła się ucieleśnić.

Na plenum  sejm u w icem inister skarbu, 
uzasadniając nowe przedłożenia podatko­
we, w yjaśnia, iż są konieczne dla u trzy­
m ania równowagi budżetow ej, a komisja 
sejm owa n ie  m a dotąd materjalów7, k tórc- 
by pozwalały jej zorjentować się, jakich 
należy oczekiwać dochodów państw a. Sy­
tuacja jedyna w' swoim rodzaju, mogąca 
wprow adzić w zakłopotanie naw et p rze­
wodniczącego komisji, posła Byrkę.

W idać ze wszystkiego, że rząd, p re li­
m inując po stronie wydatków7 2452 m iljo -! 
ny  złotych, a po stron ie dochodów 2375 ( 
mil j., opiera ł sic n a  niepew nych danych. | 
D opiero te raz  przez w prow adzenie no­
wych podatków  zm ierza rząd  do u rea ln ie­
n ia budżetu. Lecz jest to u realn ien ie  na 
papierze, k tóre w praktyce może zawieść, 
jak  zawodziło już n iejednokrotnie. j

Za ta ew entualnością przem aw iają licz- 1 
by, ilustru jące dochód społeczny w Polsce, j 
W7 okresie  najlepszej konjunktury , w la ­
tach 1927/28, dochód ten obliczanio na su­
mę około 20 mil jard  ów7 złotych. W  tym 
czasie budżet państwowy wynosił nieco 
więcej penad dwa i pól m iljarda  złotych, 
budżety sam orządowe przeszło pól m iljar­
da, świadczenia socjalne blisko m iljard. 
Łączne przeto  obciążenie dochodu społe­
cznego w Polsce daninam i publiczno-pra- 
wnemi wynosiło około czterech m iljardów, 
t. i. praw ić 20 procent ogólnego dochodu 
społecznego. Dowodzono wówczas, ze o h - ; 
ciążenie dochodu społecznego w7 P o lsc e } 
n ie  jest wyższe, niż w innych państwach, J 
zamilczając dyskretn ie, że pod względem 
dohccdowości obywatel w Polsce nie może 
naw et równać się z obywatelem  w Anglji, j 

czy w Niemczech. Tam dochód przeciętny j 
obyw atela wynosił kilka i parę  tysięcy 
złotych, a więc obciążenie go 20 p rocenta­
mi na rzecz państw a, sam orządu i św iad­
czeń socjalnych nie jest takie dotkliwe, 
jak  w7 Polsce, gdzie przed dwoma laty na 
obyw atela przypadało przeciętn ie 660 zł. 
rocznego dochodu, więc gdy mu odjęto 
20 proc., to mu wystarczyło na p o k ry c ie ,

najniezbędniejszych potrzeb życiowych, 
a o kapitalizacji n ie  mógł wogóle myśleć.

A dziś sytuacja jest o w iele gorsza!
W edle oficjalnej statystyki w skaźnik 

ogólny produkcji przem ysłow ej spadł ze 
136.6 w styczniu 1929 na 90.9 w m arcu 
1981 r., t. j. o 33 proc. W  ciągu dalszych 
m iesięcy b. r. w skaźnik ten  spad! n iew ąt­
pliw ie jeszcze dalej, wobec czego jes t dziś 
conajm niej o 40 pi-oc niższy, niż wskaź­
nik  na przełom ie 1928/29 roku. W  tymże 
czasie spadły ceny produktów7 rolnych 
i hodowlanych o 46 proc. (z 104.0 w kw iet­
niu 1928 na 56.2 we w rześniu  1931 noku), 
a o 27 proc. ceny produktów  przem ysło­
wych (z 105.3 w kw ietniu 1928 n a  77.1 
we w rześniu 1931), wobec czego naw et 
przy uw zględnieniu znacznie m niejszego 
spadku produkcji rolnej, ogólna w artość 
dochodu społecznego w roku  bieżącym do­
sięgnie w najlepszym  razie  połowy w ar­
tości tegioż dochodu w7 latach 1927 do 1929, 
t. j. wyniesie zaledwie około 10 m iljardów 
złotych.

Tymczasem mimo spadku ogólnego do­
chodu społecznego mniejwuę.cej do poło­
wy w porów naniu ze stanem  z la t 1927 
do 1929, obciążenie tego dochodu d an in a­
mi publiczno-praw nem i uległo znacznemu 
pow iększeniu. W ydatki budżetu państw o­
wego wynosiły bowiem w roku  budżeto­
wym 1927/28 2.552 miljonów złotych, a na 
rok budżetowy 1932/33 będą wynosić 2.452 
miljony złotych. T ak  samo i budżety sa­
m orządów oraz  ubezpieczeń społecznych 
praw ie żadnej, albo tylko m inim alnej u le ­
gły zmianie. T ak  więc obciążenia publicz­
ne w przyszłym  roku  budżetowym przy 
dochodzie społecznym około 10 m iljardów  
złotych, będą wynosiły w dalszym ciągu 
blisko 4 m iljardy zł., a w ięc już blisko 
40 proc. obciążenia społecznego.

Jeszcze gorzej wygląda ta  spraw a 
w przeliczeniu na głowy obywatela wr P o l­
sce. Gdy w latach 1927 do 1929 przecięt­
ny dochód na głowę wynosił jeszcze około 
660 zł., a po potrąceniu  20 proc. obciąże­
niu daninam i publicznem i netto około 530 
złotych, to obecnie dochód brutto  wynosi 
przeciętnie już tylko około 330 zł., a po 
potrąceniu  40 proc. obciążenia daninam i 
publicznem i netto  tylko około 200 zł. .

P rzy takim  stanie dochodu społecznego 
budżet w wysokości 2452 miljonów7 złotych, 
czyli wynoszący 25 proc. tego dochodu, 
nie licząc dalszych 15 proc. na budżety 
sam orządów i ubezpieczeń społecznych, 
nasuw a pod każdym względem najpow aż­
niejsze zastrzeżenia. Może, napraw dę, oka­
że sie fikcją, bo w świetle przytoczonych 
cyfr, ilustrujących nasze katastrofalne zu­
bożenie, wygląda ria 
społeczeństwa.
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Warszawa, 17. 12. (Tel. wŁ). Na dzisiej- 
szem posiedzeniu komisji spraw zagranicznych 
Senatu, wygłosił min. Zaleski obszerne ekspose 
o polityce zagranicznej Polski. Podkr-śiiwszy
jej

POKOJOWE
w oparciu o istniejące traktaty , powolni sio na 
memorandum w sprawie rozbrojenia moralnego
złożone przez delegację polską, w sekretariacie 
Ligi Narodów w czasie ostatniego Zgromadze­
nia Ligi Narodów. Jest ono jednym z objawów 
akcji Polski w celu utworzenia silniejszych pod 
staw pokoju. Zmierza ono do unieszkodliwienia 
anarchji międzynarodowej, wytworzeń a wza­
jemnego zaufania i utrwalenia pokoju do zwięk 
szenia niezbędnej dla pokoju propagandy przez 
prajsę, radjo, film i teatr a przedewszystkiem 
przez podporządkowanie wychowania młodzie­
ży ideałom współpracy pokojowej.

O UZGODNIENIE PAKTU LIGI Z PAKTEM 
KELLOGA.

Zagadnieniem, na k tóre zwróciliśmy uwagę 
w Genewie — mówił minister — była sprawa 
uzgodnienia paktu Ligi Narodów z  paktem 
Kelloga. Przepisy paktu Ligi mówiące c t. zw. 
,,wojnie legalnej“  stały się prawnym anachroniz 
mem z chwilą, kiedy pakt Kelloga zakazujący 
bezwzględnie wojen wszedł w życie. Usunięcie 
tych przepisów byłoby pożądano chociażby dla­
tego, że więcejby wniosły jednolitości do od­
powiednich tekstów międzynarodowyoBl. Ponad 
to dopóki uzgodnienie paktu Ligi z paktem 
Kęhoga nie nastąpi, art. 16 paktu Ligi, który 
jest podstawą do akcji wspólnej członków Li­
gi przeciw napastnikowi, będzie odnosił eię wy­
łącznie do t. zw. wojen nielegalnych, to znaczy 
zakazanych przez pakt. Tymczasem zdrowy roz 
sądek i poczucie solidarności międzynarodowej 
wymagałyby, aby groźba sankcji zawisła nad 
każdym napastnikiem. -Wychodząc z powyż­
szego założenia, rząd polski stale wypowiadał 
się za 8harmonizowaniem paktu Ligi z paktem 
Kelloga.

CZTERY SPORY Z GDAŃSKIEM.
Następnie minister przeszedł do zagadnie­

nia mniejszości 5 współpracy Polski z Gdań­
skiem.

W układzie stosunków polslko-gdańskich na 
stąpiło pewne pogorszenie. Pomiędzy Wolneni 
Miastem a rządem polskim powstał szereg spo 
rówr natury prawnej i merytorycznej, w k tó ­
rych rozstrzyganiu musi odwołać się do inst-an 
eyj międzynarodowych. Minister przypomina, 
decyzjo międzynarodowego trybunału w Ha­
dze w sprawie „p°rt d‘attache“ dla statków 
wojennych polskich w Gdańsku, oraz obocnio 
znajdujący się w trybunał® haskim drugi spór 
w sprawie uprawnień obywateli polskich i in­
nych osób. pochodzenia pofekiago w Gdańsku. 
Trzeci spór wszczęty przez Gdańsk, to sprawa 
pełnego wyzyskiwania przez Polskę portu gdaft 
skiego.

Minister przytoczył decyzję Wysokiego K o­
misarza Ligi Narodów z dnia 26 października 
1931 r.. iktóra przyznała obowiązek Polski peł­
nego wyzyskiwania portu gdańskiego, orzekła 
jednak, że obowiązek ton nie jest bynajmniej 
równoznaczny z przyznaniem monopolu dla 
Gdańska w dziedzinie obrotów towarowych 

polski .7, zagranicą. Od decyzji tej Polska i W. 
M. Gdańsk złożyły apelację do Rady Ligi Na­
rodów7. Minister podkreśla, że pomimo powa­
żnego kryzysu wszechświatowego, wysoki to­
naż obrotów7 towarowych, osiągnięty przez 
Gdańsk w lalach ostatnich, utrzymuje się pra­
wie bez zmiany.

Czwarty wreszcie spór pólek o - gdański. to 
wniosek Polski do Wysokiego Komisarza z du. 
16 rażdz:omika b, r. w którym Polska zwraca 
uwago czvnuików ligowych na pogwałcenie 
nrzc-z Gdańsk wmów i zobowiązań międzynaro­
dowych w dziedzinie celnej i iw niesubordyna­
cję srclaóęL-jCh urzędów celnych, co naraża 
skarb nolsk" na duże straty.

Nasiennie poruszy! m b. Zaleski sprawę 
r.iuiehztwc", zaznaczanie, że może m a być u- 
regulowana w7 suosób trwały jedynie na tere­
nie wewnętrznym wspomniał dalej o -koaMk- 
cie chińsko-japońskim, wobec którego Polska l

zachowafa objektiywność. wreszcie przeszedł 
na

STOSUNKI Z NIEMCAMI.
Nieratyfikowaaie umowy handlowej z Pol­

ską przez Niemcy stało się dla nas jednym 
z ważkich pewników7, że w obecnej chwili nis 
możemy liczyć na pozytywne ustosunkowania 
się naszego zachodniego sąsiada do szerszej 
współpracy z nami. W tych warunkach zmu-> 
szeni byliśmy ograniczyć nasze prace do zała­
twienia szeregu kwestyj związanych po więki 
szej części z wykonaniem zawartych i wpro* 
wadzonyeh pomiędzy obu stronami umów. 
W umowie likwidacyjnej polsko-niemieckiej 
7. 31 października 1929 r.. która weszła, do 
kompleksu umów haskich, zostało określono 
w art. 5, że oba rządy porozumieją się natyeh’ 
miast, celem ustalenia, jakie ŚTodki należy; 
.przedsięwziąć co do dalszej działalności mię' 
dzynaredowego trybunału rozjemczego polsko* 
niemieckiego. Ponieważ na. podstawie umowy 
likwidacyjnej odpadły wszystkie pretensja, 
skierowane przeciw obu rządom, a, zgłoszone 
przed trybunałom, należało jodynie zabezpiej 
czyć 'pretensje przeciw osobom prywatnym< 
W rokowaniach, któro w tej sprawie były pro* 
wadź one, postanowiono % dniem 31 styczni* 
1932 r. wstrzymać działalność trybunału z tem, 
że trybunał uważany będzie za ostatecznie zam 
Iknięty w tym dniu. o ile wejdzie w życie od-* 
nośna umowa, podpisana w Paryżu dnia ł-gai 
grudnia 1931 r. Umowa ta  zabezpiecza w  różu 
nych kierunkach prawa obywateli polskicS, 
którzy w swoim czasie wnieśli skargi do try* 
banału przeciw obywatelem niemieckim.

LITWA I ŁOTWA.
Następnie minister omówił stosunki polsityw 

litewskie i polsko-łotewskie, zatrzymując się 
dłużej nad sprawą represyj, skierowanych przfl 
ciw ludności polskiej na Łotwie. Jeżeli za s to  
sowane represje miały jedynie charakter przej­
ściowy, wynikły z nieporozumień lub też nie- 
odpowiedzialnyoh -wykroczeń jednostek, nie za3 
ze zmiany polityki w stosunku do ludności poi 
skiej i jej dotychczasowego stanu posiada* 
nia — wówczas nie wątpię, że wytworzony, 
anormalny stan rzeczy w stosunkach polsko- 
łotewskich będzie mógł być łatwo uchylony. 
Dalej minister oświadczył, że negocjacje prowft 
dzone w Moskwie przez posła Patka z koinisas 
rzem ludowym dla spraw zagranicznych, no* 
zwijają się normalnie.

Przy spisie ludności wszystkie dzieci 
p r o s i ł y ,  by rodzice podali Jako Ich 

główne zajęcie: 
z j a d a n i e  p i e r n i k ó w  z fab ryk i
Antoni Rothe Kraków, Sławkowska L. 20.

Nie bądz e replamentacji obrotu 
dewizowego.

Warszawa, 17 g-rudnia. (Tel. wł.). Na p>* 
siedzeniu Sejmowej Komisji Skarbowej p. mi-: 
nteter skarbu Jan  Piłsudski oświadczył, że 
wbrew pogłoskom o zamierzonemu jakoby wpm-* 
wadzeniu u nas -przepisów dewizowych podob* 
nie jak to uczyniło wiele państw, w Europie w 
ostatnich czasach, rząd polski nie mła! i nie 
ma zamiaru wprowadzenia jakiejkolwiek regla­
mentacji obrotu dewizami zagranicznemi. O 
becr.a sytuacja gospodarcza i finansowa Polski 
całkowicie pozwala na zachowanie nadal swo­
body obrotów dewizowych z zagranicą.

Wygrane na loterji klasowej.
Warszawa, 17. 12. (Tel. wł.). Podczas dzi­

siejszego ciągnienia Państwowej Loterji Klaso­
wej padły wygrane: 100.000 zł. na nr. 5.216,
30.000 zl. na nr. S9.011. 15.000 zł. na ni. 1.282,
5.000 zł, na nr. 22.215, 2.000 na nr. 157.443.

Warszawa, 17 grudnia. (Tek wł.). Prezy­
dent Rzplitej przyjął w dniu dzisiejszym nu 
audjeneji ambasadora Rzplitej w Paryżu p. 
Chłapowskiego.



Str. 2 „GŁOS NARODU" z dnia 18-ąo Gradnia 1931 Nr 343?

0  czop inni ?...
„Port d'atiache" w Gdańsku,

„ K u rje r  W ajpajawsła*', om aw iając na- 
r/.ą p rz e g ra n ą  w  H adze, n ie  sądzi, ab y  ją 
sie d a ło  nap raw ić . N astro je  po lityczne 
\y G d ań sk u  n ie  są tego rodza ju , ab y  glos 

„ ro zsąd k u  znalaz ł lam  chętnych  słuchaczy, 
tcm  bard z ie j, że chodzi o spraw o drażliw  i
1 w zasadzie  p rzesąd zo n ą ,

„Stracimy prawdopodobnie „port d"at- 
tache" vr GdańsKu. Nasza m arynarka wo­
jenna n ie  będzie mogła wykorzystywać 
lego portu, traktując go, iako dom w t a - 
sjay. Być może. że okręty 11. P. przez pe­
wien czas będą tam tytko niezbyt mile 
widzianymi gośćmi. Tłómaczyc obecnym 
senatorom "wolnego m iasta błędy ich poli­
tyki, wyliczać szkody, .na jakie Gdańsk 
narażają, byłoby rów ną strata czasu, dak 
dziwu, sie opinji Trybunatu, który znalazł 
w traktatach podstawy do ograniczenia 
naszych praw  w porcie gdańskim , tern- 
liaidziej, że krytyka tej wysokiej m stau 
cji musi hyc, ze względów kurtuazji, za­
niechana".
N ależy je d n a k  w yciągnąć odpowiednie; 

w niosk i.
..Kierownictwo naszej m arynarki nie 

omieszka też, napewno, uprzystępnić 
Gdańskowi zrozumienia jego błędu. — 
,7? każdym razie skargi senatu  wolnego 
m iasta na współzawodnictwo Gdyni były­
by w  przyszłości conajm niej n ieuspraw ie­
dliwione. Rozwój tego portu zyskuje 
w obecnym senacie gdańskim, może mi­
mowolnego, ale skutecznego poplecznika",

Oczywiście, w  k ażd e j sy tuacji m ożna 
s ię  czem ś pocieszyć, a le  to  n ie  n ap raw ia  
zła, ja k ie  n am  zostało w yrządzone.

Na te n  sam  tem at pisze „G azeta  W a r­
szaw sk a"  w a r ty k u le  p t. „N iepow odzenia 
g d a ń sk ie " , k ła d ą c  g łów ny n a c isk  n a  jej 
s tro n o  polityczna

„Taktyka Gdańska, popieranego przez 
Niemcy, jest jasna, chodzi o stopniowo 
usuw anie Polski z Gdańska. P raw a na­
sze w tern tnieście są traktow ane jak  k a r­
czoch, który się je, obrywając liść po li­
ściu. Chodzi o to, by z  praw  tych zostało 
tak  mato, ażeby w  końcu tę resztkę było 
łatw o zniszczyć. Nie należy zaś zapominać, 
że Gdańsk jest nietylko geograficznie 
wejściem na Pomorze. Jest to pierwsza 
lin ja  okopów7, której lekceważyć nam nie 
wolno. Mądra i przew idująca polityka 
polska nie zajmow ałaby "w stosunku do 
Gdańska pozycji obronnej, lecz prow a­
dziła ofenzywe, by nasze upraw nienia 
w7 mieście i w  porcie odpowiadały nietyl­
ko literze praw a, lecz także tem u, co 
w ypływ a logicznie z *aktu przyznania nam 
Gdańska, iako naszego wylotu na morze. 

/Nic to n ie  znaczy, że mamy teraz drugi 
i po rt w  Gdyni; d la  irzydzicstomilionuwego 
narodu i państw a, liczącego 375.000 km. 

/kw adratow ych powierzchni, naw et dwa 
! porty są  niedostateczne".

W  k o ń cu  p odnosi „G aze ta  W arszaw ­
sk a " , że sp ra w y  g d ań sk ie  i p o m o rsk ie  są  
ze  Sobą ta k  śc iśle  zw iązane, że stanow ią  
w łaśc iw ie  je d n ą  i jed y n ą  sp raw ę . To t r z e ­
b a  m ieć  zaw sze n a  u w adze  zarów no  w7 G e­
new ie , ja k  i gdz ie indz ie j.

„Meta do prac/“ .
O statn ie  p o sied zen ie  se jm u  trwrało  p r a ­

w ie  12 godzin. T ę  „m etodę  p ra c y "  ta k  cha­
ra k te ry z u je  „R o b o tn ik " :

„P . marsz. Sw italski wprowadził b a r­
dzo oryginalne, zwyczaje do praktyki 
„prac" czwartego sejm u. Trudno przypu­
ścić, by odroczenie sesji zwyczajnej nastą­
piło w brew  opinji p. ŚwitalsKiego. Mieliś­
my okrągły m iesiąc „odpoczynku"; zato 
teraz  mam y posiedzenie w torkowe, trwa 
jące od 10 rano do 11 wieczór z typowem 
„przebiczowywaniem" projektów  podatko­
wych, przy pcwszeehnem zmoczeniu, bo 
n ik t na świecie n ie potrafi słuchać u  waż 
n ie  przez k ilkanaście godzin z rzędu naj­
ciekawszej choeby dyskusji. Sam a w ar­
tość jakiejkolw iek wymiany zdań spada 
w tych w arunkach poniżej zera.

Największymi, jak  się. zdaje, wrogami 
powagi czwartego sejm u sa jego kiero­
wnicy".

Sejm  je-'t od tego, aby  u chw ala ł now e 
p o datk i. F u n k c ję  ty sp e łn ia  doskonale . 
O resz to  w iec  m nie jsza .

Przełomowy memtsnŁ
'W edług p rzew idyw ań  „P raw d y " , o rg a ­

n u  f a b r  kan tów  łódzkich , o d g rad zan ie  się 
b a r  je ra m i celnem i w ytw orzy w krótce taką  
sy tu ac ję :

„Z jednej strony bodziemy mieli trzy­
dziestemu,jonowy naród, wykazujący ol­
brzym ią ilość wszelakich potrzeb, prym i­
tyw p.lo tylko, albo woale nie zaspakaja­
n i clą z drugiej stosunkowo dobrze zmon­
towany -aparat produkcyjny, próżnujący,

B red n ie  i urojenia ,
(Korespondencja własna „Głosu Narodu").

W arszaw a, dnia IG gradiua.
Pu p. Pauzom przemawiał drugi przedsta 

wicie] oskarżenia, podprokurato r Grabow­
ski. Przemówienie to można podzielić na 
dwie fiześd. W  pierwszej przeważat patos, 
chwilami 'rażąćjy i krzykliwy, pozbawiony 
tego wykwintnego umiaru, k tóry  stanowi cc 
cłiQ charakterystyczną Francuzów. 'Trudniej 
natom iast -scharakteryzować drugą część 
przemówienia; gdyż nic tworzyła jednolitej 
całości. Byl w niej ] patos, ale w jeszcze 
pośledniejszym gatunku, były dowcipy, kto 
ro budziły powszechne zdziwienie, byl;, sa­
moobrona i była nieslycuana poprost-u non­
szalancja w rozprawianiu sic z z«z .uniami 
najpoważ nic* jszych świadków. 1 tworzyć 
z tak  różnorochtyoh czynników jedną 1 erm-o- 
nijną. całość, było oczywiście niepodobień­
stwem, to też przemówienie prokuratora, po­
mimo pewnej błyskotliwości, uderzało czę­
sto swą, powierzchownością. Ilekroć usiłował 
sięgnąć głębiej, ofekt zaw odzi i wychodziła 
na jaw7 nieznajomość spraw7 politycznych, 
istotne czy też świadome mt«vo'ż’Uiuenio 
zasadniczych podstaw  tragicznych konflik­
tów, których wyrazem jest Brześć i proces. 
Negowanie wszystkiego, co się, dzieje w7 Pol­
sce i co poprzedziło proces, jest to z pewno­
ścią metoda, bardzo wygodna, ale nic zawsze 
przymykanie oczu na rzeczywistość świad­
czy o mądrości politycznej.

P rokurator Grabowski powiedział na 
wstępie swego przemówienia jedną rzecz, 
która, zapewme wTfcrew jego w7oli, zrobiła du­
że wrażenie. W yraził sie, żo oskarżeni w yj­
dą z sali sądowej z tern samem uczuciom, 
z którem  weszli, z tymi samymi zamiarami, 
k tóre poprzednio żywili. I to, zdaniem pro­
kuratora, jes t najstraszniejsze w tyj sprawie. 
Musiał stwierdzić następnie p. Grabowwui, 
żc jest coś, co rozdarło kraj na  dwie części, 
że pow stała jakaś przepaść nie do zasypa­
nia. Focieszai się jednak tern, ze część repre­
zentowana na ławie oskarżonych jeet mniej­
szą cząstką narodu. Otóż jest to kwcstja 
bardzo sporna. Są tacy, którzy twierdzą, że 
jest inac-zej. Spora tego nie rozstrzygnie 
wynik sądowy j rozważania na ten tem at nie 
znajdą, w sali sądowej wyczerpującej odpo­
wiedzi. -•

W szystkie te sporne sprawyv- które p 
Grabowski usiłował rozstrzygnąć w swem 
przemówieniu, a  w o mu me mogło się i dać, 
pozostaną spomemi i no proceue, Gdy dla 
jednych w* Polsce niema dyktatury , inni 
beda twierdzili, że jest : na stwierdzenie 
tego przytoczę liczne fakty. P. prokurator 
zdaje się, jest zdania, że proces jedenastu 
nie należy do rzędu procesów politycznych, 
tymczasem dla bardzo wielu w Polsce posia­
da on historyczne znaczenie. Długo tak ie  i 
bez skutku  można się spierać na tem at p ra­
worządności w państwie. W  pojmowaniu 
tych wszystkich zagadnień istnieje tak  wiel­
k a  różnica, że istotnie słowo: przepaść, uży­
te  przez prokuratora najlepiej charaktery żu­
je życie w7 Polsce.

i  dlatego te wywody prokuratora, które 
dotyczyły spraw  ogólnych o zasadniczcm 
znaczeuiu poiitycznem. pomimo patetycz­
nej formy, nie "robiły większt;go wrażenia. 
Trudno. Sprawy zaszły tak  daleko, że ogól­
niki nikogo nie zadowolą W  toku procesu 
stawiane były konkretne pytania. W ym aca­
ją  one konkretami odpowiedzi. Prokurator 
nie mógł ich udzielić, musiał się ograniczać- 
do negowania pewmych ziawisk. które je­
dnak istnieją i będą istniały dalej.

Lecz wówczas, gdy chodziło o rozrrawieni*

a za nim  również próżnującą olbrzymią 
ilość energji ludzkiej, reprezentow aną 
przez arm ję hezrobotnych. Z jednej stro­
ny głód wyrobów przemysłu, z drugiej 
wszystkie dane. aby go całkowicie zaspo­
koić. Z jodoei strony w ieśniak, k tóry  po 
zużyciu ostatniego lem iesza fslaloweso, 
wraca do własnoręcznie wystruganego 
lem iesza z drzewa, z drugiej fabryka m a­
szyn i narzędzi rolniczych, doskonale 
urządzona i zastęp wyćwiczonych robotni 

ków w  bezczynności".

To, zdan iem  „P raw d y ", m usi doji-ow a- 
dzić do  p rzew ro tu  gospodarczego , k tó ry

..polegać będzie na spotkaniu się k rajo­
wego przemysłu z krajowym konsum en­
tem, spotkaniu przymusoweui, wobec od 
cięcia "wszystkich dróg ucieczki ua ranki 
zagraniczne. Konsekw encje tego spotka­
nia będą przewrotowe, nietylko u nas — 
gdzieindziej może naw et w jeszcze w ięk­
szym stopniu".
B ędzie  ło m iało  la k i sk u te k  — pisze  

„ P ra w d a "  —  że p raca  w  p rzem yśle  n ic  
bodzie m ogła . s tanow ić w ogóle żadnych 
w aru n k ó w  o d n o śn ie  do stopy  życiow ej 
i och rony  so c ja ln e j" .

J e s t  to, jak  w iem y, id ea łem  „ P raw d y " .

sio z niewygodnymi świadkami, to prokura­
tor czuł grunt, pod nogami i używa t bez 
eoremonj!. Nikt mu nic przeszkadzał, n ik t 
nieobecnych świadków7 nie bronił. Zac-zął p, 
Grabowski od p. Rybarakiogo, prezesów Są­
du Najwyższego, pp. Mogilnickiego 1 Seydę 
porówmaf do ,.zln ukanych liljijj/ nic szczę­
dził p. Korfantego i m  Popiela, a  jedynie 
jako jasne podacie, zakwalifikował pp. 
Thugutta, Rataja-, S truga, Panasia i Arci­
szewskiego.

Go jcszcz7' uderzyło w przemówieniu pro 
kuratora, to mocno słowa, skierowano prze­
ciwko przedstawicielom „Piasta", pp. Wito­
sowi i dr. Kurnikow i. Temu ostatniemu za­
rzucił, żo postawił pidapkę prawniczą, 
w k tó rą sarn sio złapał.

—  Oskarżacie nas —• mówi —  o przy­
gotowania do obalenia- członków rządu prze­
mocą. Rząd mogliśmy obalić, ile Fazy chcie­
liśmy. Jeżeli zurzuoą-de cl?rżenie do obalenia 

iiTyki.atury, to <juo titulo prokurator otacza 
swoja, opieką dyktaturę. I tu ta j p. Kłomi*, 
rad by zawrzeć naw et pewnego rodzaju 
■pakt. Ale my takiego paktu nic zawrzemy, 
bo on jest- niemoralny.

Z  tezy p. K kurnika w7..mika', ze leżelibyś­

my się przyznali do tego, iż w  Polsce jest 
dyk tatu ra , to oniby gotowi byli się przy­
znać, że chcieli ty dyktaturę oba ić. Wywo­
dy p. Kremika przynoszą zaszczyt jego 
kwalifikacjom prawnym. Otaczają Limbom 
sławy Bochnię, z k tórej pochodzi. Chodzi 
mu o wykazanie, że prokurator, a  więc stróż, 
prawa, nic ściga przestępstw , staje w obro­
nie prawa.

Ale pan prokurator nie dał się złapać’. 
Stoi on na stanowisku, żo sąd nie może ro­
zważać każ-dego konfliktu między jedną 
w ładzą a  drugą, nic możemy rozstrzygać, 
kto nuał rację, sejm czy rząd. Konstytucję 
może rozstrzygać tylko dało , k tóre ją two­
rzyło.

„Rozgromiwszy" w teu  sposób dr. K ier­
ujmy, p. Grabowski zaczął szczegółowo roz­
ważań, czy została złamana K onstytucja 
aby dojść do ostatecznego wniosku, żo nię 
podobnego nigdy nie było. A rtykuły  w „No­
wej Kadrowej" nazwa! bredniami, rod. Mac­
kiewicza poklepał dosyć lekceważąco po ra­
mieniu za je,go rojenia monarchiczne, szcze­
góły zawarte w liście sen. Motza określił 
jako płotki i t -p.

Nic dzirnego , K  załatwiając się tak  su­
marycznie ze wszystkimi sprawami, któro 
w ciągu 3.0 dni były  przedmiotem śledztwa7 
-sądowego, prokurator Grabowski uczuł sty 
zmęczonym i żc prosił o zarządzenie przer­
wy do jutra.
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Śląsk nie chce się powiększyć
Prasa śląska przeciw przyłączeniu zachodu. powiatów województwa krakowskiego.

Krakowami wałczącemu o utrzymanie obec­
nych granic województwa przychodzi z pomocą 
prasa śłą-ka. Prawic jednogłośna* odrzuca ono 
projekt komisji dla -usprawniania administra­
cji.

Pisma niemieckie są. naturalnie przeciwno 
przyłączaniu nowych powiatów ilo śląska a. jesz 
ozu bardziej włączeniu Śląska' do województwa 
krakowskiego.

Sanacyjna „Polska Zachodnia” uderza na 
bratni „Kurjoreh” krakowski oskarżając go o 
„mierzeczowo" i .kompromitujące" alarmy. 
Piwnio nio broni jednak uarazie projektu, zapo­
wiadając, że go jeszcze omówi

„Polonia!; 'słusznie oburza się na powątpio 
wanie w patrjoryzm ludności śląska i niejpo- 
ważno brednio {> „separatyzmie i_ „wpływach 
Wrocławia".

Palej podkreśla „Polonia" żo granic woje­
wództwa sląsk. nio można zmieniać bez zgody 
fldjmu śląskiego. Odpierając pomysł uczyń'on a 
Kraik owa stolicą śląśka., stwierdza, ..Polowa”, 
żo wykazał on dużo nieudolności i brak ży­
wotności. -Jut ten fakt czyni go naeodpa-wied 
nim do odegrania roli stolicy tej cHńei 
kraju, k tóra  odznacza się uajinten.zyv,niejtyem 
ż y ci om g ospod ar cz e m.

„Oprócz wielu dobrych łudzi, którzy 
.zżyli s:ę ze Śląskiem, Kraków dostarczył 
nam tanże niestety bardzo wielu biurokra­
tów wciąż dla nas obcych, którzy Śląsk 
traktują jako kolonję, w idu  ludzi narzuco­
nych nam przez protekcję, bez wzglcht na 
ich kwalifikacje, no i wielu żydów, którzy 
niekouiooz.iiie przyczyniają się dc podno 

-szenia etycznego poziomu naszego życia 
zbiorowego. M.v pragniemy jak nai-ci lepsze 
go zesuoleni.i z Rrzeczanosnolifa. ale prze­
ciw-, uw nć. się musimy zrównaTu raszoj 
dzielnicy do poziomu .gospodarczego Krako 
wa. Kaźmierza, Chrzanowa, i 'Uświęcania. 
Najlepiej będzie Śląskowi gdy pozostanie 
sam sobą’1
Podobnie patrzy na tę sprawę ‘..Ku-jer Ś!ą 

ski", Orgam Narodowej Partii Robotniczej. 
Twierdzi on stanowczo, że ludność ani sły­
szeć' rnie chce o jakichkolwiek zmianach g ra ­
nic woie.wództ.wa śląskiego i protest Krakowa 
powita z radością. ,

„W ystarczy — pisze 3  ur.ier Śląski1’ — 
przyjrzeć się, .statystyce ludności takiego 
Będzina, czy Oświęcima. aby sobie uprzy­
tomnić. żc nabytek kilkudziesięciu tysięcy 
żydów Ba niskim poziomie Lulturatuyim nie

.'Ul IIHWH m

ma w schio nic .pociągającego. Tak samo 
skomumzowuno Zaglębio Dąbrowskie nio 

może być uważane za dodatoi przyczynek dla 
stosunków w województwie Śląskiem”.
A zatem protestują zarówno Katowice, jak 

Kraków. Kr.óż, za tom- jest z projektu zadowo- 
lmiymż Może‘część ludności powiatów bialskie 
ko, oświęcimskiego i chrzanowskiego, które 
niewątpliwie coraz bardziej zacieśniają swe sbo* 
sumki gospodarcze ze Śląskiem, alo z pewnością 
tylko -część, bo .i z tych powiatów odzywają 
Się głosy protestu.

Należy tu .przypomnieć. żo do województwa 
ślą-: kiego wdąozo-na j.uż została, część byłego za­
boru austriackiego, mianowioio polska część 
Śląsku- Cieszyńskcgo. Nio spotkało się bo z pro 
testom Katowic i d/.Kiaj oba Śląski Górny 1 
Cieszyński, zespól i-ty się już dość ściślo. Różni- 

'aisfeiwodawstwa nic były przeszkodą, ktÓ- 
rej-by nie można było pokimać.

'/ tego ttmiosek. że uiożliwem jest łncEO-* 
nie w jo Ti i o uojewodzt.wn obszarów, któro daw 
ulej należały do dwóch lub mąwet trzecli żabo- 
rów. Mrżliracm więc jest nrzwłączenie do woj. 
śbiskTgo lub d i krakowskiego- .powiatów b. 
Kongresówki.' Ale czy to usprawni administra 
cję i obrdży koszta, t > wielkie pytanie.

Najpierw należałoby uchwalić i wpnojra* 
dzić w żyicio ustawy samorządowe i w ten spo- 
*ób zireniej-szyć różnice z okresu niewoli. Przy­
kład Krakowa, w którym nie było wyborów jut 
2 0  łat. ifiikDgo zachęcać nio może-

Przećlewszj stkiwn jednak tizeba szanowAĆ 
prawo, -bo tylko wtedy ludność przestanie się 
obawiać*- projektów reformy adminiKtracj;. Np. 
Ślazacy. .szczęśliwi posiadamieim Seimu z nieJ 
sanacyjną -większością bodaj czy me q | n i  
dziej ubawiają się tego. bv im przy ..reformie" 
nie uszczujdono autonomji i ino stworzono v 
tym Ssjijfe -większiości sanaAyinej Trze pomocy 
powiatów które ułegaia. macesfcowi i głosują na 
1 -ke.. Tak rozumuje niejeden ślązak.

Projekt komisji dla usprawnienia adminiatra 
cji zbyt dużo d lc i zmieniać i znosić Widoeznio 
nr7Ąjęto ja,bo założenie, że co powstało w cza­
sach’ ..ęnjmowladziwa” jest złu. Tymczasem w 
tych Kzczęśliiiwch czasach, srdy numvtszy S-jm 
udiiwala.ł setki .pożytecznych ustaw, a zato 
pulko.wniie,y zańnowaU sio pułkasm. spra
wa. podziału ailmtiiisfrąicyjnago państwa była 
gruntownie przez fachowców badana. Mi- 
nno peiwmych błędów i usterek ię®t tu znacznio 
mniej do zmieniania i naprawiania, niż się "fo 
saomeji iwda.ie.
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W styczniu czy w maju? — Co mówi organ ministra wojny
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Nominacje w armji.
Przed tygodniem mianowano kilkunastu ge 

nerałów. W dniu 14_go bm. Prezydent Rzplitej 
podpisał zarządzenie o nadaniu 51 majorom [ stała ostra, dyskusja, w toku której za rozwią- 
stopnia podpułkownika. Nowomianowani pod- zaniem parlamentu i przeniesieniem wyborów na 
pułkownicy otrzymali zezwolenie na nałożenie j styczeń wypowiedzieli się socjaliści przez usta 
odznak nowyc.b stopni z dniem 1-go stycznia ] L. Błuma i radykałowie socjalni przez usta  G- 
1932 r. Równocześnie dowiadujemy się, że je . j Bannet‘a. Przywódca socjalistów występuje z-'1 
szeze w ciągu bieżącego tygodnia ukaże się j wcześniejszym terminem wyborów zo względu 
prawdopodobnie kolejny numer ,.Dziennika na konferencję rozbrojeniową, która ma się od

Walka o termin wyborów we Francji Agitacja komunistyczna 
niemieckich.

Ś tr S

piach

Arcybiskupi i biskupi Prus wystąpili za po- 
„   średnictwem .przewodniczącego konferencji bi-

wczesnym terminem wyborów. -  H itle r i konferencja kard>’:nałil Beit“  z N o sk ie m  do

Paryż, w grudniu. 
Dnia 1 czerwca r. 1932 wygasają mandaty 

posłów do parlamentu franmsfeiego. Wybory 
winnyby zatem odbyć się normalnie w maju. 
Tymczasem na temat terminu wyborów pow-

Pcrsonalnego M. 8. W ojsk", zawierający listę 
awansów kapitanów j rotmistrzów do stopnia 
majora.

Tragiczny wypsdsk w fabryce broni.
Na strzelnicy przy fabryce karabinów 

w Warszawie, próbowano karabin maszynowy. 
7 niewiadomej dotąd przyczyny kuje przebiły 
tarczę ochronną na strzelnicy i cała serja ku) 
porzla w ckno odległego o 50 m. budynku fa ­
brycznego — szlifieru'.

Skutki były tragiczne: zabity został 28-let- 
fii K. Doba. Ranni są: K. Cboszozyński, T. Ro­
zo i M. H-erzol.

Nsga?J rabunkowy na dyrektora banku.
W Katowicach, w najludniejszej dzielnicy 

dokonano ostatnio w godzinach południowych 
niezwykle śmiałego napadu rabunkowego na 
dyrektora Banku Cukrownictwa. Waldmfa. Gdy 
dyrektor po zamknięciu biura szedł z woźnym 
do gmachu P. K. O. celem złożenia 35 tysięcy 
złotych, nagłe rzuciło się na nich dwóch bandy­
tów, którzy zasypali im oczy pieprzem. Jeden 
z bandytów doekoczył do woźnego, niosącego 
teczkę z pieniądzmi. Woźny jednak rzucił się 
na z'emię. przygniatając torbę z pieniądzmi 
swym calem. Dyr. Waldorf dobył rewolweru, 
co widząc bandyci, zbiegli. Policja dotąd nie 
schwytała sprawców’ śmiałego napadu.

PREZYDENT RZPLITEJ OJCEM CHRZE­
STNYM. Ka.ncelarja Cywilna Prezydenta Rze­
czypospolitej zawiadomiła mieszkańca zaść. 
Marcjarnowo gminy Żukojnia St. Ozepułfcow- 
skiego, iż Pan Prezydent wyraził zgo<lę na za­
pisanie Go w księgach metrycznych jaifco ojca 
chrzestnego 8-go syna Czepułkowskiego Sta­
nisława. Jednocześnie P. Prezydent nadesłał 
swemu chrześmiakowi książeczkę oszczędnośeio 
„wą P. K. O. ze złożonym (pierwszym wfkładem 
w’ kwocie 50 zł.

RZĄD SOWIECKI ZAKUPIŁ W STOŁP- 
CACH PLACE I SKŁADY NA WĘGIEL. W o.
hec ostanieh znacznych transportów węgla i 
żelaza, przechodzących przez stację graniczną 
Stolpce. władze sowieckie zakupiły w tej miej­
scowości place i kilka, budynków na składy. 
Dotychczas przybyło już około 50 wagonów 
węgla i 4 żelaza.

NA POSTERUNKU PRACY ZGINĄŁ one- 
gdaj właściciel punktu sprzedaży gazet na pla­
cu Wilsona w Warszawie. .T. Karaś.

,ś. p. Kuraś bronił swej budki z gazetami 
przód szalejącą wichurą. W pewinej chwili wi­
cher .przewrócił budkę, która przygniotła, wła­
ściciela. Uległ on zgnieceniu czaszki. Nieprzy­

tom nego przewieziono do pobliskiego mieszka­
nia, gd-zie w ciągu ipół godzimy zakończył ży­
cie.

AKTOR WPADŁ DO BUDKI SUFLER-
SKSEJ. Podczas onegdajszego przedstawienia 
w Teatrze Rozmaitości we Lwowie, aktor 
Zayeeda wpadł do budki euflerskiiej i doznał 
poważnego zwichnięcia nogi, wskutek czego 
przez kilka dni nie będzie mógł brać udziału 
w przedstawieniach. W związku z tym wypad­
kiem nastapiła zmiana repertuaru w „Rozmai- 

•'-’ach‘*. ' ?!*'“
TAJEMNICZE SAMOBÓJSTWO DZIER. 

ŻAWCY DÓBR. W parku im. Kilińskiego we 
Lwowie wystrzałem z rewolweru w usta p -zba­
wił się życia Karol Otto Dąbesł, dzierżawca, 
dóbr iz Na-górzan, woj. tarnopolskie. Dąbski 
nie pozostawił żadnego listu, wobec czego nara 
y.ie u e stwierdzono przyczyny rozpaczliwego 
kroku.

być w lutym roku przyszłego. Obawy o wynik 
tej konferencji, o jej powodzenie są głównymi 
motywem niezwykłej ze stromy socjalistów ini­
cjatyw y w himmiku rozwiązania, parlamentu 
przed da tą  wygaśnięcia mandatów poselskich; 
socjaliści sądzą bowiem, że- parlament francu­
ski w -obecnym jego składzie ustosunkuje się 
n.egaitywme do postulatów rozbrojeniowych, 
jak je stanowią Stany Zjednoczone i Anglja, 
a. tem samem konferencja spełznie na, nwszem. 
U Bonmefa zaś, który występuje w imieniu par 
łji radykałów socjalnych, przeważają motywy, 
natury wyborczej, sądzi on bowiem, iż wybory 
dokonane wcześniej, wzmocnią stanowisko je­
go partji.

Propozycjom socjalistów i radykałów so­
cjalnych przeciwstawi się z całą pewnością se­
nat. który, ze względów konstytucyjnych, n.ie 
zgodzi się na przedterminowe rozwiązanie 
Izby, oraz rząd Lac-aRa. k tóry  rcBporżądza 
stałą większością w Izbie. Niedwuznacznie wy 
powiedział się w tej kwestji organ p. Maginot, 
mmistra wojny, mianowicie „Echo de Paris", 
piisząc:

.Pragniemy, aby zwycięstwa narodowych 
socjalistów w Prus,i ech wstrząsnęły opinją. 
francuską. Jeśli nacjonalizm zwycięży w Niem 
czedb1. musi zwyciężyć także we Francji, To też

wybory d-o parlamentu muszą się odbyć w ma­
ju".

Przeciw wyborom w styczniu wypowiada 
cię również „Figaro”, „Ami du P.uple" Co- 
ty ’ego, „Ord-re", którego redaktor, E. Bure, pi­
sze, co następuje:

..Byłem zawsze zdania, iż należy zrewido­
wać naszą konstytucję w tym sensie, aby pra­
wo rozwiązywania parlamentu znajdowało się 
w rękach głowy państwa (prezydenta). Rzecz 
jasna, iż ponosiłby on ciężką odpowiedzialność 
za krotki niepodytktowa.no przemyślaną argumetn 
facją Odwoływać się do opinji kraju można ' 
należy tylko wtedy, gdy obie Izby nie mają 
wyraźnej większości W warunkach obecnych 
nie absolutnie nie przemawia za tem, aby Izba, 
miała być rozwiązana, Jedynym zarzutem, ja­
ki można, jej postawić zo strony przeciwni­
ków, rzecz prosta, jest to, że uważają ją  oni 
za ..nacjonalistyczną". Ale to nie jest w ystar­
czający argument".

Argumenty socjalistów, tak jak je  wyło­
żył w „PopulałPz©’1 L. Blum, sprowadzają, się 
do następującego twierdzenia: „Sukces albo 

fiaseo konferencji rozbrojeniowej związane są 
ściśle ze stanowiskiem Francji. Jeśli rząd fran­
cuski będzie obstawał przy swojetm memoran­
dum łipcowtem — losy konferencji są przesą­
dzone. Otóż przy obecnej większości w Izbie 
i jej barwie nie może być mowy o modyfikacji 
w stanowisku rządu, który w osobie p. LaraTa 
idzie z prądem. Izba. której m andaty wygasają 
za. pięć miesięcy, nie powinna brać na swe 
ba.rfki odpowiedzialności za decyzje o znacze­
niu być może historycznem. Należy odwołać 
się do opinji wyborców".

Wyniki tej dyskusji na łamach prasy, a 
tembardziej w Izbie są, zdaje się. przesądzane. 
W ybory odbędą .się w początkach maja.

M. N.

pruskiego ministerstwa oświaty o przeciwdzia­
łanie ze strony władz państwowych komuni­
stycznej agitacji wśród młodzieży w niższy!h 
szkołach wyznaniowych, gdzie tworzono «a 
..jaczejki" komunistyczne. W piśmie swem 
wskazują biskupi zwłaszcza na agitację komu 
nistyczną we Wrocławiu i innych większych 
miastach i ośrodkach przemysłowych, gdzie 
prowadzona jest systematyczna propaganda 

komunistyczna, zmierzająca do wprowadzeni* 
zamętu do pracy szkół wyznaniowych. ora». 
Jo zaprawiania dzieci do walki klas pod ha- 
dam i bolszewickiemu (KAP.).

Katolicyzm w Ssrhji.
Jaik wiadomo. Serbowie są wyznania pnv- 

wosławniego, a jednak w lutach ostatnich na

W kazamatach więzienia w Mińsku.
Na odcinku granicznym Radoszkowicze, i działy karne. Dotychczas w w ięzieniu miń- 

na teren  polski przedostał się b. nauczyciel skiem znajduje się przeszło 750 więźniów 
gimnazjum białoruskiego w W ilnie, Nikita [ politycznych przew ażnie narodowości biało-
Rancewicz, który przy pomocy kolegów zdo­
łał zbiec z w ięzienia mińskiego. Rancewicz 
odbyw ał k arę  2-letniego więzienia.

Po szczęśliwem przedostaniu się na teren 
polski Rancewicz złożył obszerne spraw o­
zdanie o losie aresztowanych Białorusinów, 
o gnębieniu  ich przez agentów G. P. U. 
Rancewicz opowiada, iż podczas dw uletniego 
swego pobytu w7 w ięzieniu zmarło tam na 
choroby zakaźne przeszło 50 więźniów poli­
tycznych. W ciągu tego okresu 14-krotnie 
w więzieniu wybuchały głodówki i bunty, 
tłum ione z całą bezwzględnością przez od-

ruskiej. Około 100 więźniów' jest narodowo­
ści polskiej, których władze sow ieckie oskar­
żają o szpiegostwo i kontrrew olucyjną dzia­
łalność. W śród więzionych Polaków znajduje 
się 4 księży katolickich, 8 nauczycieli i  prze­
szło 30 b. ziemian. Los więźniów jest nad­
zwyczaj opłakany. W ciągu pobytu w więzie­
niu Rancewńcza odebrało sobie życie 25 osób, 
w tem k ilku  uczonych i poetów białoruskich. 
Rancewicz stara  się u władz polskich o pra- 
w7o stałego osiedlenia sie w Polsce.

-oOo-

Transport formularzy spisowych 
wszelkiemi środkami lokomocji.

Form ularze spisow e dostarczane były do 
najodleglejszych zakątków kra ju  wszystkie- 
mi środkam i lokomocji, począwszy od samo­
lotów, skończywszy zaś na jucznych mułach, 
k tóre przewoziły skrzynie z form ularzam i 
w  góry. Niedaleko Zakopanego spadła z mu­
ła  skrzynia z form ularzam i i rozbiła się na 
dnie przepaści; trzeba było form ularze sp ro ­
wadzać poraź drugi.

W ten sam sposób dostarczone będą for­
m ularze z powrotem  do stacyj kolejowych, 
celem przesłania ich Głównemu Urzędowi 
Statystycznemu.

W ładze spisowe odbiorą m aterjał spisowy 
od naczelnych kom isarzy najpóźniej do dnia 
31 b. m. Do dnia 10 stycznia 1932 r. przesła­
ne zostaną do Głównego Urzędu Statystycz­
nego arkusze powiatowe, oraz arkusze gm in­
ne. — M aterjał spisowy zebrany zostauie 
w skrzyniach i odesłany do Głównego U rzę­
du Statystycznego w term in ie  do 31 stycznia 
1932 roku.

Katastrofa samochodowa pod Suiejiwesn
W okolicy Łodzi pod Sulejowem wywró­

cił się samochód ciężarowy, którym odby­
wało podróż z Końskich do Łodzi 8 osób.

Samochód towarowy wyruszył w drogę z po­
wodu strajku autobusów osobowych na tej 
lroji.

Katastrofa nastąpiła  w skutek pęknięcia 
opony. Samochód wywracając się, przygniótł 
na śmierć 2 kobiety; 6 mężczyzn odniosło 
ciężkie rany.

1*0 ZAMACHu T o D ROGOWEM. Docho­
dzenia komisji w spraw ie katastrofy pociągu 
pospiesznego pod Rogowem ustaliły, że wy­
kolejenie pociągu nastąpiło w skutek zbrod­
niczego zamachu. W odległości 400 m. od 
stacji Rogów, w miejscu, gdzie nastąpiło wy­
kolejenie, znaleziono na przestrzeni 3 metrów 
porozkręcane szyny, pod łącznikam i szyn zaś 
podkopy.

SAMOBÓJSTWO 60-LETNIEG0. W Stani 
sławo wie popełnił samobójstwo 60-letni Mar­
kus Emsig. Emsig wskoczył do studni głębo­
kiej 6 metrów. D enat poniósł śm ierć na m iej­
scu. Przyczyną samobójstwa było ciężkie po­
łożenie m aterialne.

t m .

l i i  n i M I S 7 n y r  P n n f l P ^ I  k88et,ti wtłohne z wodami kolońskiemi, perfumami, 
b P I B / L U r u u f t t m !  mydłami. Pudarniszlci, Rozpylacza, Przybory do golenia■

MA BfARMAWAŁ Perfumy, pudry, kosm etyki w szelak ie krem y — P oleca
D r o g e r j a  —  P e r f i i i w e r j a  —  S k ł a d  a p i e c z n y

“ S T  S t e f a n  H Y L A  “ r
Po n a j n i ż s z y c h  c e n a c h :  zioła, leki, opatrunki, m ydła toaletow e.

Perfumy i wroda kolońska na wagę. — Św ieży T ran .
Dla PT. Klijentów r ''m i waga osobowa bezpłatnie. — Każdy otrzymuje blok rabatowy

Przy zakupńc jednorazowem o t zł. 15-— daietny 5 gramów francuskich perfum gratis.

Cofnięcie zarządzeń Episkopatu 
czeskosłowackiego

przeciwko prasie niemieckiej.
Wobec złożenia \rrze.z związek prasowy 

„Egerland" i jogo prezesa ks. M agsrh, pu­
blicznego oświadczenia lojalności w stosunku 
do władz kościelnych, oraz wyrażenia żalu 
z ipowcdu swego stanowiska, zajętego w «pra 
wio arcybiskupa Pragi, ks. Kordaca. ogłosi 

a?,piS’koipat czeskoslowacki deklaracjo, na pod­
stawia której, w porozumieniu z Nuncjuszom 
papieskim. Af.gr. Cidacim, cofnięte zostają za­
rządzenia 'powzięte iv diuhi 1 października b. r- 
w Ołomuńcu przeciw pismom wydawanym 
przez związek prasowy ..Egerland". w szcze­
gólność i przeciw ..Pentsche Presso". oraz ,.E- 
gerland". Zarazem zniesioną została suspensa 
nałożona na ks. Magerla. (KAP.).

terytoirjum Serhji środkowej zaczynają naw- 
stawać kościoły katolickie i liczba katoi kó.r 
rośnie. Przyczyniło się do tego Pfnicnie w tam 
tych stronach kopalni, których eksploatacją 
zajęli się po wojnie Francuzi i Belgowie. W ta­
kich miejscowościach jak Par lub okolice 0 @■ 
jeczara osiadło po paruset Francuzów, a czę­
ściowo i Włochów-, na stanowiskach inżynie­
rów. nadsztygarów, majstrów, urzędników’ i 
z ich to inicjatywy powstają świątynio kato­
lickie:, co znów sprawia, że robotnicy-katolicy 
z Chorwacji i Dalmacji chętniej do pracy do 
tych kopalni dają się zwerbować, a przez to 
liczba katolików7 z roku na rok wzrasta. — 
W miejscowości Zajeezar .kościół został wystar 
wiemy przed trzema laty. a przy kopalni Ber 
przed czterema laty. Obsługują te świątyń'© 
Ojcowie Asu-nrpcjaniści z Białogrodu, lub też 
kapelani wojskowi z przebywających w pobli­
żu jpuiłków. (KAP.).

Tajemnice przemysłu chemicznego 
w Nadrenji.

Przed izbą kamą. w Ludwigshafeio stanął 
w tydh dniach inż. Eryk Stcffcn wraz z pięcio­
ma wspólnikami. Wszyscy są oskarżeni o upra­
wiani© akcji szpiegowskiej w7 niemieckim prze­
myśle chemicznym na rzecz Rosji scw'eckiej.

Szajka ta sprzedawała Sowietom najnowsze 
sekrety fabryk „Bayer" i „Meister Lucius", 
pobierając po 400 do 500 marek od komuni­
katu. Proces ten wywrołał w ielkie' zaintereso­
wanie w sferach przemysłowych. Do Łudwigs- 
hafan zjechali liczni inżynierowie i chemicy.

BANKRUCTWO FILADELFJI, Bankru­
ctwo miasta FHadelfji w Stanach Zjedn. jest 
faktem dokonanym. Od kilku dni ' kasy nie 
wjipłacają żadnych* zobowiązań wobec osćb 
postronnych, zawiesiły też wypłatę pensyj urzę 
dniczych.

Onegdaj przeciągnął przez miasto pochód, 
złożony z 25.000 urzędników. Spokoju nie za­
kłócono. Burmistrz Filadelfji czyni starania 
w Waszyngtonie, aby uzysikać kredyty na po­
ratowanie finansów miasta, lecz, jak dotych­
czas, bezskutecznie.

CZY ODNAJDĄ ZWŁOKI KUTJEPOWA? 
Policja paryska przystąpiła ostatnio do rozko­
pywania piwnic w pewnej willi w Fontaino- 
bleani pod Paryżem. Poszukiwania zmierzają 
dio znalezienia zwłok gen. Kutjepowa. które 
tam miały być ukryte po dokonaniu zbrodni 
przez agentów G. P . U. Jakkolwiek tego ro­
dzaju alarmy zdarzały się już niejednokrotnie, 
tym razem władze francuskie liczą się powa­
żnie z możliwością sensacyjnych odkryć.

W WIELKIM PROCESIE POLITYCZNYM, 
TOCZĄCYM SIĘ W LIPSKU przeciw 4 działa­
czom komunistycznym o zdradę główną i u- 
dział w zamachach stanu, zapadł wyrok, ska­
zujący oskarżonych na łączną karę 7 la t twiei 
dzy. W drugim procesie politycznym trybunał 
Rzeszy skazał komunistę Manns‘a z miejscowo 
ści Flólina na 214 roku domu kary i 15 la t 
pozbawienia praw obywatelskich. Manns oskar 
żony był o ukrywanie magazynu broni palnej. 
Prasa demokratyczna nawołuje trybunał P ró ­
szy do podobnej gorliwości w stosunku do 
zbrodniczej roboty hitlerowców.

KARA ŚMIERCI ZA PODŁOŻENIE MA­
SZYNY PIEKIELNEJ. IV Białogrodzie trybunał 
stanu skazał na karę śmierci Zaharja Jaaakitr 
v k a  oskarżonego o podłożenie maszyny pie* 
kielnej na szynach kolejowych w dniu 19 lipca 
br. Janakiecic wraz ze swymi towarzyszami sto 
czyli z policją bójkę, w czasie której jeden z 
żandarmów .został śmiertelnie raniony. Oskar­
żony przyznał się do winy.

W LENINGRADZIE ZAKOŃCZYŁ SIE 
PROCES PRZECIW 48 URZĘDNIKOM I KUP- 
60M, oskarżonym o uprawianie handlu bonani 

.towarowymi. Dwóch głównych oskarżonych zar 
są.dzono na 10 la t ciężkiego więzienia. 40 in­
nych na mniejsze kary, 0 uniewinniono.
19.05 Odcinek powieściowy, 19.20 R. Ochman: 
..Józef Bożek, słynny m echanik śląski i wy­
nalazca komunikacji parowej". 23 Skrzynka 
pocztowa w języku francuskim.
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JZitezaima i foino
PRASA, CZESKA o  KRAKOM SKIM 

LITER ACIE.
W u lh -iy m  tygodniu odbyły się w Pradze 

wj*kjaiy dana, Fictrzyekiegsp o współczesnej li. 
teratr.rjo pabM ej. W ykłady .powtórzył Fiu- 
trzychi w Demie i Brstieląv4e, nadto na za- 
P”Cfs9LŴ  Klubu czesko-poMciego <ęt Jforasr- 
skfcj Ostrawie wygłosił ■cównież i  w  tern mie­
ście jedną prelekcją. Z powodu wykładów za­
mieścił dziennik „Narodu! l is ty "  trafną «ha- 
rakteryfctykę literacką PictrzycHdego, pisząc 
między auneuii: „Poezja Pietrzyekiego odzna­
cza, się prze Iziwmio kunsztowną. fermą. Zaw-i 
żyła na  tej poezji gorąca, koloiy-tyka Włoch 
których (poeta polski jasfc cntajostycanym  
■wielbicielem .ora,z niepokalany w wyrazie styl 
uo-styekiego' auty/ku".

et zaletach wykładów Pietrzyekiego pisze 
..Politiką": ..Prelekcje jpolsldego literata odzna­
czają sV niesłychanie zajmującą treścią, po­
daną w wykwintnej, ozdobnej formie słowa, 
w,5pa;tej o iloąkcmala sztukę krasomówczą''. 
Dzienniki czadsde, pisząc o tych wykładach, 
akcentują pizynałeżność litera,riką Pietraycifcie- 
gu do „starego, kulturalnego Krakowa".

Z kin krakowskich.
Na ekranach miej >cowych kinoteatrów o- 

elądamy w  bieżącym tygodniu znów kilka 
wznowień dawniejszych dobrych filmów. z  po- 
śród (których największą atrakcją j#st słynny 
..CyTk“ f harlio Chaplina, wyświetlany w ki­
nie „Su itA Chaplin nie potrzebują reklamy, gdyż 
wiemy, że cieszy się on w świacie miłośników 
kina tak dużą popularnością, jak niegdyś ko­
micy: Maks Linder luib Prinee. O Ikomiźmto 
Chaplina nadpisano już totmy. (Przypominamy 
więc, że komizm jego. streszczający się w nie- 
spedz’ewanych gestach i pozornej maaitwode 
mimiki, pobudza do śmiechu serdecznego, nie­
wymuszonego sztucznością sytuacyj, a  przv. 
tęm mocno i ałębako przemawia do naszej u 
czuciowości. Wyszarpały melonik, małe, czar­
ne wąsiki i śmieszna laseczka tego wielkiego 

‘dow na ekranu, powodują żywsze biciu nńljo- 
nów małych serc ludzkich. Słowem —  Chaplin 

i wiedzie nas ku  jakimś lepszym sferom byto­
wania .poprzez drobne, śmieszne, codzienne wy 

^darzenia, przez radosny sifliuitek i smutną ra­
dość, ucząc miłości życia i ludzi. W tych prze. 
siankach kryje się tajemnica p :> wodzeni a fil­
mów chaplinow?kich. p odziwianych z równym 
entuzjazmem przez wszystkie narody świaia.

Świetnego mistrza charakteryzacji, niestety 
zmarłego juz w ubiegłym roku, — Lan Qha- 
ney!a  możemy podziwiać w kinie „Bagatela" 
w  udźwiękowionym filmie niemym z r. 1928 
p. t -Bicz Boży’*. Dramat ten osnuł reżyser 

j dacjc Convay na tle wank policji .Ludzie po- 
Iziemi". W tej kategorji filmów niema zawi­
łych analiz psychologicznych i obfitości fcom- 
ńikaeyj uczuciowych, ale zato widzimy cieka- 

, we kulisy dz‘aiań detektywów i sztuczki k ry­
minalistów, .pragnących ujść przed karzącą rę­
ką  sprawiedliwości. Lon Chaoey w roli nie­
złomnego stróża prawa ujmuje widzów wyra­
zistą i  prostolinijną grą. Pozatem występuje 
w tym filmie, dawno nie widziana znakomita 
, cnarakterystyozua1’ Polly Morun i zgrabna- 
Anita Pago. Film dla młodzieży nieoduowie- 

dni!
P o  raz trzeci wyświetlany jest w Krako­

wie pierwszy film dźwiękowy „śpiewający bła­
zen’’ z  Al Jolsoaem. tym razem w  kinie „Słoń 
ce** (dawniej „Corso"). W  sw<.im czasie film 
ten, jako pierwowzór dźwiękowców, spotkał 
się z wieloma zachwytami, choć technicznie 
sta ł o wiele niżej cd filmów niemych. Dziś pa­
trzymy nan z wyrozumiałą pobłażliwością, nie­
wzruszeni l-stradowemi popisami 'płaczC iweg-J 
•Tokona, ani ogromną ilością dialogów, psują­
cych wrażenie. Jedynie tylko pozostanie nam 
w .pamięci malutki S rany  Boy i jego smutna 
śmierć, opłakiwana przez nieszczęśliwego ojca.

ARTEN.

LIGA KULTURY WSCHODNIEJ W JApO- 
NJI. W Osaku powstała ..Liga kultury wsebo- 
dnioj“, mająca za zadanie przyjazne zbliżenie 
między sobą wszystkich krajów Dalekiego 
W&chodu. Liga posiada a we sekcie w Chmath 
ra  Filipinach w Sjamie i Indjach.

A lec*a  na rze» be?roŁ9tnych \ m A n^iyce,

Bezrobotni w Stanach Zjednoczonych nie o trzym ują żadnych państwowych zasiłków i są 
zdani tylko na łaskę dobroczynności Zbiórki urządzane na ten ceł organizow ane są z iście 
am erykańskim  rozmachem. Na jednym  z naj v iekszycb placów w Nowym Jorku ustawiono 
olbrzymich rozmiarów- bęben, na którym  ogłaszany jest stele stan zbiórki- Przez cały 
d jień  są wygłaszane przy pomocy gigantofo nów przem ów ienia, nawołujące do składania 
ofiar na rzecz bezrobotnych, a naw et w nocy bęben ten  jest jaskraw o oświetlony i wzywa 

przechodzących do złożenia datku  na  ten «ek

m m s m m is B s m

Przed „gwiazdką- w Paryżu.
Iluminacja magazynów, Teati zyki na ścia 

wek. —- jouets! jotiets! — Miniaturowy

Paryż, w grudniu.
Mtestp, w którern częściej można spotkać 

pieska przy boku kobiety, niż dziecko — uwiel. 
b:a swoje pociechy. Boże Narodzenie, święto 
dzieci, a  więc Paryż już w pierwszych dniach 
grudnia gruntownie zmienia swe oblicz,*. Przy­
czyniają się do tego przedewezystkem wielkie 
magazyny. Na kilka miesięcy przed gwiazdką 
legjon malarzy, dekoratorów j elektrotechników 
omnysla, w jaki sposób przystroić wielkie gma­
chy magazynów. Przez kilka tygodni monterzy 
tkw ią, zawieszeni wysoko na  rusztowaniach, aż 
pewnego wieczoru gładka, szara zazwyczaj, 
ściana zmienia się w zaczarowany, płonący 
różnokolorowemj światłami świat bajki.

Pomiędzy wielkiemi gmachami Lateyetta. 
wysoko nad jezdmą, przerzucono most. Świetlne 
figury poruszają się, przeżywają najfantastycz 
mejsze dramaty, giną. i znów ożywiają się. W y. 
buchają wulkany, płyną niebieskie rzek;, ziele­
nieją., lasy, płoną wielkie gwiazdy. Czego* tu nie 
m a' Jedna z firm prezentuje „Odlot bocianów”, 
inna znów „Serenadę Roiombiny*’ „Polo? anie 
na wieloryby". p rzed magazynami tłumy ga­
piów. Dzieci wysoko na rękach. Ale i stare 
dzieci bawią się doskonale. Słychać okrzyki:

—- Louvre w zeszłym roku wystąpił okaza­
lej!

— Za to Lafayette w tym  roku wspaniały!
Rzeczywiście, magazynom Lafayetta w ze­

szłym roku niezbyt się udało. Za to „Konstela^ 
cja gwiazd" w Louvrze gromadziła tysiące. P o . 
cieszny pierot strzelał z olbrzymiej armaty, 
śród ognia i kłębów dy.mu wylatywała zabawna, 
Hgurka pajacyka ,.aż do nieba", zaśmiewał się 
okrągły księżyc, trzepotała ogonem kometa, 
skakały gwiazdy.

.W tym roku w dziedzinie ' przedświątecz­
nych reklam poważna mowacja: sceny udźwię­
kowione! W chwili, gdy myśliwy wbija harpun 
w ciało wieloryba, dychać przeraźliwy gwizd, 
a ..Serenada Kolombiny" jest prawdziwą sere­
nadą,. nadawaną przez liczno głośniki. Gdy 

chodzi o świetlne efekty. Paryż n :e żahTjw ko­
sztów: do jednej tylko sceny z „Gargantui" na 
fasadzie Louvru zużyto 72 kilometry drutu 
elektrycznego i 25.000 kolorowych żarówek.

W natrse magazynów zmieniło ;ię także. 
Parter, zazwyczaj dział drobnej gaianterji, por. 
fumerji i słynnych ..artimis de F a tim  .zamienił 
sio w królestwo zabawek. .Inums! Joiriię! Ns 
gromadzono góry najprzeróżniejszych koników, 
lalek, samochodów, niedźwiadków j :p.. dla 
kupujących pozostały tylko wąskie przejścia.

O d  p i ą t k u

18 grudka b. r.
W  Kinoteatrze

r _
MJWIF

W i e l k i  p o d w ó j n y  p r o g r a m !
I .

Dawno niewidziany znakomity cow’no\ T O M  T Y Ł I R  w ffltnie

W ąwóz ąaginionyeh Sufi*!
u .

fiiezrewuny bob custer złoto szatańskiej przełęczy
Program 2 godzinny. Szczyt emocji i sensacji! 

Ceny miejsc od 50 j r ,  do 2 Zt. —  Zniżki dla Urzędników, Wojskowych i Akademików.
Początek przedstawień w dnie powsz. o | .  5 — 7 — 9, w niedzielę o godz. d — 5 — 7 — 9

w ch  gmachów. — 72 kim. drutu i 25.000 żaró- 
Gtroetj. — Jaimark na bulwarach.

niby kręte uliczki w mieście zabawek
Jsdna z  firm prezentuje w wielkiej; dziesię­

ciu oknach produkcje samochodów fabryk Ci­
troena. Pracują mnijaturowe maszyny, poru­
szają się drobne ludziki, bucha płomień z pie­
ców. Każda ruchom? scena jest ponoć kopją. 
fragmentów- fabryki Citroónay, kolejno śledzi­
my, jak  surowce zamieniają się w części samo 
chodowe, jak powstaje auto i wreszcie przy 
kierownicy gotow-ej lśniącej maszyny zasiada 
sztuczny szofer i odjeżdża.

W „Printemps" rozdają gratis nuty specjal­
nej piosenki dziecinnej, k tóra  ,,śpiewana" jest 
przez lalki w teatrzyku, urządzonym na dachu 
sześciopiętrowego gmachu. Setki tysięcy °&ób 
przCw.ja się codziennie przed świątecznemi wy 
stawami, policjanci regulują ruch, przy w itry­
nach tworzą się długie „ogonki" .ciekawskich. 
Cierpliwie czekają swej kolejki ubodzy i za­
możni, starzy i mali, a dzięki tym bezpłatnym 
widowiskom, najbiedniejsze nawet dziecki ma 
„swoje święta".

Bulwary przed św ątam . także zmieniły swój 
wygląd. Y zdłuz szerokich chodników pobndo 
■wano niezliczoną ilość drewnianych kiosków, 
krajników, a  nawet oom>tawiano zwykłe kuchen 
ne, koślawe stoły. Handel kw-itnic. Zdumiewa­
jące, jak mało obchodzi Francuzów ta  wątpli 
wa ozdoba bądź co bądź reprezentacyjnej dziel 
nicy. N ikt nie dba, że kioski są  byle jak skle­
cone, że przekupnie, jak  na odpuście, zatrzymu­
ją  przechodniów. Zresztą ten jarmark przedświą 
teozny w samem sercu Paryża ma swój wdzięk 
i jeszcze ' więcej dodaje' ciepła błyszczącym 
neonom bulwarów. Wszelka tandeta cieszy się 
wielkim popytem: i ozdoby choinkowe, i paten 
towane spinki za franka, i wieczno pióra, i kor­
kociągi, czy też mechaniczne igły do nawleka­
nia nici. Roxy

fp ort.
Piłkarze Krakowa ohcą walczye 

ze stolicami zagranicy.
Krakowski Okręgowy Związek Piłki Nożnej 

nawiązał kontakt ta odpowied,niemi wiadrami 
pilkarskieniii zagranicy, celem zorganizowania 
meczów Paryż—Kraków, Budapeszt—Kraików, 
Wiedeń Kraków, lub Ilzym—Kraków. !

Czy którykiolwiek z zamierzonych meczów 
dojdzie do skutku — wradcmiem będzie iw naj- 
bl ’ ż,s zych tygo dn tacb.

Kursy domowepc wyrobu nart 
w Lublinie.

Obecny sezon zimowy wprzęgnąć do ener­
gicznej pracy w dziedzinie narciarstw a szereg 
sekcyj narciarskicii klubów w Lublinie.

Zdecydowano zorganizować w bież. -sezo­
nie szereg imprez i wycieczek. Lubelski Ośro­
dek "Wychowa.nia Fizycznego dla większej de­
mokratyzacji tego sportu na terenie swego dzia­
łania zorganiaowal już uwa kursy domowego 
wyrobu nart w Kir/ńmiorżu- Kursy ukończyło 
około 50 osób.

SZWAJCAR JA K.AoZfIBSKA — DiLA NAR 
CIARZY. |

Sport naroiareki na Potmi «rzi anabotmicię 
pow.ięksiza szeregi swoich zrwoleniuiŁÓw.

Najbardziej uccęsEwzainynł 'betretnetr prze® 
narciarzy pomorskich i gdańskich — jest gó­
rzysta „Sziwajcarja Kaszubska . To pomorBkia 
„Zakopane" pot/iada wiele waru-niio w na  to, 
aby stać się (popularnymi terenom oarGanślda 
w Polsce.

CZECHOSŁOWACKIE MUZEluW SPORTU I 
W Y  CH O W ANI A FIZYCZN12GO-

W  Brnie nrouawiskietm. iponv6łaini« muzeum ^7“ 
clrnwania fizycznego i eportu. Muzeum znajdo­
wać sio bę:li7io w wieJkiom nawlonio niemi mo­
rawskiej, wybudowanym n a  .^omieez czernie eks­
ponatów kraju na wystawie kultury współczes­
nej, swego czasu w  Bmio urządzanej. W  p a w ­
ianie tymi obecnie zgromadzano przeszło 1.090 
przedmiotów, obnuów , fo tograf i i modelów 
mających związek zo sportem i v yohowaniein^ 
fizyc/.nom wogólo. Mod"1© sporządzono są prze* 
iacliuwców i lekarzy. Na partrazo pawnonra 
znajduje sio oddział giuiiua,styki dla dzieci, od­
dział gier. rytmiki, lcldkiej atletyki, rdywackŁ 
- portów ziimwyich, teininisu. saorro-ierki ibp. Są 
tam również, tatfice, .przodstamlajaco wplww 
rożnych ćwiczi-ii na. organizm ludzkr.

■\V lokalach mnics-zezonych na. pnerwszm. 
•p ię trz e , '/.obrazowany jest system gimnastycz­
ny dr. Niuceława Tyrez.u ftwórca ruchu eokoJo- 
go). naturalnie metody Huberta, system Mill- 
lera. Prusaka wraz różne działy lekkiej atletyki. 
Znajduje się tam również oddział pracy lek ar 
r?a w wychowaniu fizycznem, poradnia lekar­

ska z najważnieyszemi mstrumemrann jekar- 
skiemi ora/ zbiór zdjęć fotografiozaiych. przed 
staw ajacych przebieg opieki lekarsldej spor­
towców. W innym dziale urzedstawróny iest no^ 
wój rnchu i •■ffierwsw p1 moc. w nieszczęśliwych' 
wyipadkach.

Muzeum będzie stale u/mpclniano i rozszer®
ne.

& $ % C £ & w

Ożywienie na rynku kslężkuwym 
w Anglji.

Nigdy jeszcze nic zauważono w Anglji taki* 
go  ożywienia na przedświątecznym rynku 
książkowym, jak w roku bieżącym. Dość po 
wiedzieć, żo w ciągu ostatniego tylko mibsią- 
ca wydawcy lonuyńscy rzuć li na rynek tysiące 
nowych książek.

Jak  widać zatem tak poważno obsenio prz0 
silenie gospodarczo oszczędziło wydawców an­
gielskich. Ra, wydawcy ci twwrdzą nawet, żo 
w Anglji właśnie złe czasy pociągają ludzi dc 
książ.els  stanowiących najtańsze i najtrwalsze 
źródło zadowolenia.

lin umiej — oświadcza pewien księgarz lon 
dyńkki uczęszcza na zebrania towarzyskie, 
im więcej unika się oszałamiających zabaw pu 
blicznych — tem bardziej wzrasta tęsknota do 
dobrej książki, skracającej godziny wieczorne 
i pozwalającej w pełni odczuwać ciepło 1 kom 
fort ogniska domowego.

Obok nowych wydań klasyków angielskich, 
rozpowfczoelinione są bardzo i noeiagaią pu. 
blicznośó tanie wydania naratorów żyjących. 
Bogato też przedstawia się dziat wydawnictw 
dla dzieci, należy jednak zaznaczyć, że w reku 
bieżącym ukazało się mniej książek, zaw‘r a ­
jących bajki i przygody awanturnicze, nato- 
miac-t więcej książek o podkładzie naukowym.

Ciekawy wynalazek z dziedziny lotniczej
Dzienniki lyoruskie donoszą o senzacyinym 

wynalazku z dziedziny lotnictwa, dokonanym 
przez lotnika Sauvaut. Polega omo na przepro- 
wadizonem doświadczeniu, któro wykazało, 49 
jajko kurze włożone do strusiego 1 zrzucone ze 
/niacznej wysokości, nie ulega rozbiciu. Opie­
rając się na  nauikowycb podstawach tego do- 
’świadceemia„ lotnik Sauvant zamierza na apa­
racie własnej konstrukcji dokonać kamk-domne 
■go skoku z wysokości kilkuset metrów. Próby 
mają ocBare się w micdlugim czasie w  okiolicacK 
Nicei.

Wykopaliska rzymskie w AustrJI,
Pizy ikopainiu fuaidamcin-tów’ pod , jmmazjum 

żeńskie w mieście Weis w Austrjl górnej, na­
tknięto się w roku 1928 na resztki wielkiej 
łaźni rzymskiej. Obecnie natknięto się na po­
łudnie od łaźni rzymskiej na  mirry budynku, 
'który wlcgł widocznie nagłemu zniszczeniu ot- 
tgniem. Na cegłach uwidoczniony był znak; 
„Legio II ualica" i podipis ceujtirjona Rogutn- 
sa. Zdaje się tedy, że „Thermae Ovllabenses” 
były instytucją, paustlwową a  nie orywatną. 
W jednej z nisz fonallozilomo spalona pszenicę, 
pochouzącą z przed 1.500 la t  Znaleziono t«4 
■mnóstwo drobniejszych przedmiotów, m, f°. 
dzban z napisem: „Oliwki czarne mmarynowa­
ne na słodko, łakocie dla gości łaziennych".

C e ie m  u r e g i i fo w a n ia  n a k ła d u  
p r o s im y  o n a ir y c h lc  jsz©  u r e g u ­
lo w a n ie  p r e n m n e r a t j
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OTWARCIE DOROCZNEJ WYSTAWY
„S Z T iw r . Aaj-tarsze -w Polsce zrzeszenie ar- 
iyMów-|ih'*t}ków ..Sztuka'1 urządzą wystawę 
w pała  i Sztuk:, której otwarcie odbędzie się 
już w nadelu dząoą niedzielę. Urządzeniem tej 
■wielkiej wystawy zajmuje się prezes ..Sztuki11 
Ftefaii [• ijipki?wi.6e od szm-gu dni. Zajmie om  
sriowu wszj\»i-lcjo taW i na pewne będzie wioK 
ks atrakcją dla Krakowa. W wystawie biorą 
i dziad: T. Kni ntuwicz. X. Dunikowski. Steń 
Filipkiewicz/. W, Jarocki. J. Mehoffer. F. l'n- 
utsoh, >. podgórski, k . >:cluijfl;i i W. Weis.-. 
Ponadto ..'Sztuka11 zaprosiła jako gości naj­
młodszy! b art;. >tów. dając, im w :ę-i rpcsób 
możność |niWit‘łnego występu w gron;: wyl-.it- 
rtycii członków. W yław iać będą prz-efo: \^  ć? 
F-orysowtyki. Dzielińjke Jaźwiecki. Jurkiewicz, 
Majcher. Alatu.-zc/.ak. O-ostowiez. Suęsih'1- 
Muszkiet owa.

ZDERZENIE SIĘ TAKSÓWEK, .będący sa­
mochodem przez Aleję Słowackiego ]>r. Adam 
łlirocki. wpadł na tak-ówko wyjeżdżąkuą. z ul. 
Krowodcrskifij. i >!■•.■: samochody nłogdy ; m'.Ro­
dzeniu. Jadąca tik-ów ką Urna WoJroyęka, 
zrnn. przy ul. Krowoderskiej ;11. doznała poka­
leczenia. twarzy od rozbitej styby. (dba wozy 
unieruchomiono.

OSZUSTKI GRASUJĄ. K a zimie**; Lipka. 
lirac.isr.ek klasztoru 1)0. Augustjunów zglo-il 
w policji, że przybył} do klasztoru do 'o  nie­
znane kobiet}-, które przedstawiły się z.a bo­
gate gospodynie z pod Krakowa j prosiły -a 
poradą w celu kupna. złotego kiflich.i dla ko­
ścioła. Kobiety nadmieniły, ż.e maja. mi wozie 
■w "Rynku gł. więk zu ilość drobiu i nabiały i 
prosiły o zakupienie tych artykułów T  38 zł. 
Braciszek wręczył im żąihwią kwotę i mjfił sic. 
z. niemi na miasto: w drodKe kobiety zbiegi}', 
pozostawiając bezradneeo braciszka na ulicy

SŁUŻĄCA OFIARĄ HOCHSZTAPLEREK. 
Franciszka Tomń-zkówna, .-hiżąon. zam. przy 
ul. Pądzidiów, szła ulicą. Długą w poszukiwa- 
•n‘u za służbą, niosąc walizkę z garderobą. Do 
dziewczyny przystąpiły w pewnym momencie 
dwie kobiety, które zapropcmowaly jej służbę 
u ciebie, poczeni kołując po ulicach, zaprowa­
dź’ły ją aż na Krzemionki. Tu skradły dziew- 
czyire walizkę, stanowiącą jej raającek i zbie­
gły.

 — o 0 0 -------------------

ZAWIADOMIENIA T KOMUNIKATY.
ZEBRANIE DYSKUSYJNE NA TEMAT 

„ROZBR AJANIE MOR ALNE NA TERENIE 
WYCHOWANIA I NAUKI" odbędzie się w po­
niedziałek 21 but. w- Klubie Stowarzyszenia ko­
biet z wyższem wyk* z (ale en Km o goclzimio 7-uj 
{Kauonicza Ib  II).

HOENE-WRONSKI A POLSKA WSPÓŁ­
CZESNA. ' > now y lad  moralny w ńwtiecie cym i 
lizowamym. Odczyt pod tym tytułem w ygL d 
sta.ra.uiem Związku Literatów 1‘olsM’oii w Kra­
kowie p. Jarzy Braun w mbnlę dnia jjd bm. 
o gcdzhiie 7 wieoziorem w- ..Domu A rtystów 
pl. św. Ducha 3- Wstęp 1 Ą. i nO groszy.

BUDOWA MUZEUM NARODOWEGO W 
KRAKOWTE i możliwość j t j  realizacji w dzi­
siejszej dobie. Odczyt ma ten temat ‘wyg-tesi r . 
m i. arch. Tad. Stryjcinki.. dziś w 'piątek o go­
dzinie 7 wieczór w krakowskiom Towarzystw:.; 
Techirczneni i*rzy ulicy Straczowskiogm L. 28.

POWTÓRZENIE WYKŁADU STEFANA 
JAROSZA. Ciesząc,e się ni obywałam powod-zo* 
nierm wykłady Stefana Jarosza, uroz.mamrme 
serją pierwszorzędnycli przeźroczy zostaną po 
raz ostatni powlćnz.caiie w  sali Domu K atili- 
ckieęn dziś w piątek pt-: „Przez Dr. rjc i Góry 
Ameryki" i w poniedziałek 21 bm. pt.: „AY Tum 
drach i Lodowcach .Alaski1: o godzinie 8 wie­
czór *vn.

WENT A NA ( ELE RODZINY SILKOU E.E
AY dniu 20 grudnia b. r. w hollu Domu Ka­
tolickiego przy ul. Straszewskiego 1§ urza 
dza v .Rodzina Sieroca11 wraz z Komitetem 
Opieki pozaszkolnej, prowadzonym przez 
Kongregacji Dzieci Alarji w ielką wentę spo­
żywczą, prosi więc, gorąco o łaskaw e popar­
cie. Początek o godz. l l  rano.

P IE R W  S Z A  Z B IO R O W A  W )  S T A D  A DRZ.F 
W O P A T Ó W  B A R W N A C H  W  K R A K O W I E
art} 'ty-mala.rza W ładysława EAlceikiogn w s.i- 
li Bcfl.ońskiego. Pala© Spi ki. Zainteresowanie 
wystawą jest w udo.-cJe miszom -gi-ouiiru1. totn- 
b a rdz rej że p. Endecki jest la iireat om T oDkUj 
.kadam-ji Umiejętności i prace jegt> zc '"'szeen- 

inkir doskonale istotnie na obejrzenie zasługu­
ją. Otiwarc’e w  staw y nastąpi W sobotą. d .ni 
Ib  hm. o go lzi.nie 10-tflj przednrdudniom. prz}- 
ozcni wystawa tnwać ‘bodzm do duła D1-1- 
Uk.-i onaty "/..u if,lzać można .aodziennie cO g®*,
cizi:; y 10-te-j przedimiudniem d.o "odzhiy l lfT
p ąwhrlniu. IA-ten 1 zd.. d.a . ni ud z1 c ż} oO
groszv.

Z TEATRU M. IM. J. SLOW vCK'EGO.
Piątek: ..AIłody las’1 (z udziałem L. W7yrwi- 

ftza — ceny zniżone).

i

Sprawa procesu beatyfikacyjnego
Świątobliwej Wandy Walczewskiej.

• Spyawą proae»u bgaty {i-kacyjnego AYandv 
Majoz.c.w )iej interesują się coraz szersze kojki 
.src^iy.-cjtótccu katoltei-dogo w Po*fc«, któce 
pragnoh bv widzieó ‘tę świetlana motać wyą.k'- 
,-iom|? ca. Ołtarze Paiwkie. o  policsMTiUt kogoś 
w pooz&t Świętych, 1'aiiskicli rozstrzĄ^a Ko- 
ś.cićd na ipodstawię pHcesg. któreco iz-oszą. jfwt 
zbadanie żęcia i cnót czlowDkn. mając.ag.o liyć: 
kaucnizowarn m. wekazam): laSR' dc>znav\ iinycii 

| j rw . ludzi, za jtgo  przyczyną, i. zwłaszcza, 
i Stpiiwd/cańc en len . sjiidnioii} cii za- p**o a\ sta- 
I w,i&!U),ięt u-cm.. Al.\-i i.e.-ftity.fiknc-.ji > izlmihctnej 

1’ołki. AYandy Ałalczewskie.i. porusSfctwta i spo­
pularyzowana '/-•‘Stała przez, ś p. Ks. P]-ala'-> 
Angustynika. T’n śmierci księdza prąiata. ze 
względu na t£™ e świa/bbliiNcj Wau-

' dy spoftzj wa.ją w Farznip, pn.ra.fji diec-ozji
Lódizki,ej, oprawa procesu beatyfikacyjnego 
■ko.acttutfiijo się w Kurji Bbk.upiej w Lodzi ! 
skupia w ręku niżej pod,pisanko z delogaeji 
J. E. K„ B;skii|)a-Ordynarjusza. dJKezji Łódz­
kiej. 1'onaS'ząc 'przeto odpowiodziahiość za ■ jej 
pro-wadzenu. podaję, do wiadomości w azjT- 
łkicli osóbi któro się tą sprawa. Interesują i zaj­
mują. że wszelką korespondencję w tej spra­
wie. w-u/.} s-t.kie wiadomości o doznawanych 

ia.-kadi. ofiary i dochody z, akadomji lub wv- 
[ dawmieh". przcznaezoue na pro wad zenie pro­

cesu. należy .skierowywać pod adresem: Łódź. 
j Kurja Biskupia, ni. Skorupki 1.

+ Ks. K. T o m c z a k ,  B . f k u p -S u f r a g a n  Łódzki .

DZiS wkincłealrze „WANDA li
dźwiękowym DZIS

lTzeno.jowy dźwiękowic<* bieżącego sezonu! — Na.,bardziej współczesny Blin z tycia naszego 
roztańczonego młodego pokolenia. Arcydzieło najsubtelniejszej sztuki o mebvwalyjn rozmachu

inscenizacji .

mm  «vi!WK Wzraszający dra­
mat miodego po­
kolenia, które po

dancinęiicli i garsonierach szukają ujścia dla swego żyw..iłowego temperamentu. — Film wio­
sennych porywów, które w młodych sercach pożar w z n ie e a ją  W rolach głównych :
Joan Crawford —  Dorothy SołiastjaB —  Anita Pag* —  Robert Wontgrmery —

W programie fanomeaalne dodatki dźwigkow*.

1‘oczątek sean.ihw w dni powszednie o godzinie 5, 7 i 9 10., w niedzielę o godz. 3-ciej popoł. 
Sala kina ogrzana. Ceny miejsc normalne-

Z A AA IADOMIENIE.
Księga protokołów', księga kasow a spraw* 

d/mną i uzgodniona z alegatam i przez Komi­
sję Rewizyjną z ram ienia Chorągwi H aller­
czyków w Kraków ie, z wszystkiemu załączni­
kami1 za lala 1927—1931, są  do odebrania 
przez Zarząd Chorągwi Hallerczyków w Kra- 
kowie w biurze notarjusza p D ra L. Midowi- 
c-za, przy ul. św. Jana 18.

Felicja Kowalewska, 
b. prezesów a Kola Pań Zw. Hallerczyków 

w Krakowie.

WIADOMOŚCI KOŚCIELNE. 
JUBILEUSZ 250 LETNIEJ ROCZNICY ZAŁO 

ŻENIĄ KLASZTORU SS. WIZYTEK.
Z okazji przypadającej w tym roku d ri»  

22 grudnia 250-latniej rocznicy załozeam kla^ 
s-ztom SS. \Yizytek w- Krakowie, odbędzie się 
ureazyste nabożeństwo z eałodzlennem wystas 
w-lcmicm Niwjśw. Safaainentu "w następującym 
.porządku: dmia 21 grudnia wstępne nieszpory* 
z kazaniem o godzinie 4.30 popołudniu. 4V tstt 
mym dniu 22 grudnia, pierwsza Msza ńw. o gv>* 
dżinie 0.30; o godzinie 7-mej Msza św. J. £ . N. 
Ks. Aretropolity Sa-pdehy. Następne Msze kw« 
o godztDie 8 i 9. O godzinie 10 Suma portyfikal 
na celsbrOTva,na przez J. E. M. Ks. Biskupa 
Rosponda z Kazaniem N. Ks. Infułata M. 61^ 
pidldego. Nieszpory z kazaniem o gndzinie 4.30 
poipńudiniu.

■•S.obuta: ..Eoprostu — truteń11 (premjcra — 
nowość).

Niedziela po pohidniu: „Ulica’1 (ceiiy zni­
żone).

Niedziela wieczór: „Ppprostu — truteń11
!tiuowłość).

RKPKKTTiAl.' K 3 NOTĘ AT RÓW 
WANDA: . Nasze niewinne narzeczono11

(w gł. rolach Yoau G rawford, Dorothy..geba-
ćt.jom''.

ŚAV1T: I. „Wąwóz z;iginio'.nycŁi bulzi11. II. 
Złoto szatańskiej przełęczy11.

AFOL.LO: „Pod kuratela.1’ (w g l  roli ARasta 
Duriau).

SZTUK A: Pan Cytryn z Fomcranj’ (w gł. 
roi. El. Brendel. Fif' Dorsay).

ŚWiATOAATD: Nie czynne z powodu remon
tu.

BAGATELA: „Bicz Boży’1 (w gł. roli Łon 
Scheney).

SŁONCE: @pi<fwają.ey' B lazon^(w  główniej 
roli Al. Jolson).

AYARSZAWA: „Ta.jrmwiica Limuzyny11 (w
roli nlównej Harry Piol).f

UCIECHA: Ulice AYielkomiejskie (w ml. gł. 
Garny Cooper).

7. TEATRU M. IM. J. SŁOWACKIEGO.
Dziś na przedstawieniu po cenach zniżanych, 
lim y będzie iw  rJz S-my „Młody las“ w kon- 
ęertewem wy-konaniu zespołu krakowskiego 
z frość. udziałom L Wyrwjcza Jni.tro wchooz: 
im. altsz nowa kNiiriedi-i. Brunona ANinawera 
p. t, .Poprostu — ''G tcy1’. mająca wszyMkiu 
typowe cechy tw6?c< ?ci tego autor i. B. Y - 
naw.or o-uK rl świeżo ogromny m k e w  An

10 iwo Hioba1’ W  tST.?*giji, g t / 'ż  ■"
kladziio ś. u. Conrada. Krytyka,.augiekka ni 
waha się porównywać ńasz-;-,ga pisarza z I), i 
Sh&uT-mi rrzyznają.'. mu naw t, większą IJy- 
skotiiwość dialogu i nowoczosno-ść idei. AT o- 
sUiluim niw orze daje \\Tiawe.r ostre cięgi bws.i 
rodzimej Warszawie, tematem bowiem komcd.p 
jest tj non v wypadek ..koinhinaforstwa11. w k ló 
re przez igraszkę losu wciągnięty jest wylot ale. 
umv-lowo stojący .n niepuradny ż\-ei0wo -sa­
me tnik. Komodja AYinawera powtórzona hf; 
dzio takżo w niedziele, zaś w niedzielę no no- 
•hwhnu. po canaoli ziiiŻKinych. pójdzie j -zc/h  
raz „Uiifta“. która ze wz-Jętlu na urlopy w v'- 
•spole .nicUawein .-cJiodzi z repertuaru.

A T O L E T T A  —  L U C J  A —  LECNOR A, to
1,'olui.teiilki oj>orowe. ktilrycli pc/staci'' kreować 
bc.k/.ip }v dnia''!; 21. 22 <23 h. m. ua-za Sfłi-sn- 
mtia ■ j'Cdai'zka. nii lościgia m!*ft:z\ n' kolom 
tury ip. Ada Sari w opcrarlo ..Traeiatn1'. 
oja z Lamniennooru1’ i ..'1'ndcidiir11. Y’ non:1- 
dziaiko.wcm prze.'] lawicnlu ..Trnyiat}11 .i u tar- 
[kowem ..Lucji z T.ammermooru11 \\\> tąp: obbk 
świetnej artystki tenor 1>. opery iwr.w^kifi p. 
T. ^zyniL.noiuic-z. który na le piwaUtnwienia 
spacij-iiinie zo T.wo.wa przyjeżdża. \Y nrzedst l 
wioniach powę ż-szych w ysttoią również oiila- 
birc znani naszej publiczneA-i pp. StcT. noma- 
■miwski i A. Mazanek,

Protest Płaszowa.
AY Krakowie w dzielnicy Haszów flma 3 

U! gru hiia zebrali Mę w saji Ks. K-. N. S. -1- 
liczni lnieszkańc} Tdaszpwa a bu zaprotesiow-ać 
przeciwko zaku&can ua świętość i'axierozwwal' 
ność Sff,kra..m.(?ntu Ala.iżeiDtwa. IIP. jp|W. 7vio-za-

hitowski i. dr Folczar w referatach swoich pod 
kreślili żądania katolickie z (punktu widzenia 
prawa kanonicznego. Inmi mówcy, którzy za­
bierali glos w  ciągu dwóch zebrań stiwierdzili, 
żo i % punktu widzenia państwowmgo wychoiwa 
nia młodzieży jest niezbędna nierozerwalność 
maiż-eńs-tiwa.

F. nrof. Nitmczewska, zwracając się do ma 
tek, głattaml jak ona sama powiedziała „z ser­
ca wyjęremi”. zobrazowała niedolę dzieci k tó­
re nie będą miały ciepłego wychowania domowe 
go. a  jeżeli rodzice ich nie wychowają, te:ly 
mychoma a h  ulica, co dla Polsikii będzie zgub- 
nc.

Zaikofio.OTTio zebranie*1 Ogólnie 'przyjętą re­
zolucją którą T.szyscr obeoni podpisali.

Magistrat w roji protektora żydowsk.ch 
sklepów.

Od jednego z katolickich kupców krakow­
skich otrzymujemy ełuszne skargi na niezwykłe 
praktyki miejskiego biura meldunkoweg.'. Au­
tor listu do naszej Redakcji wysiał posłańca 
do wspomnianego biura po zakup 200 kartek 
meldunkowych. Urzędnik biura skierował po­
słańca po te  kartki z podaniem dokładnego 
adreeu do sklepu żydowskiego na ul. Grodz­
ką.

.Takto — oburza się słusznie zainteresowany 
kupiec, magistrat ogłasza, że kartki meldun­
kowe kupowane z poza ż-ródla magistrackiego 
są niewaina. a sam kierujo publiczność do firm 
żydowskich? Niesłychany postępek magistratu 
spotyka się z oburzeniem sfer katolickich, k tó ­
re protestują stanowczo przeciwko narzutanitt 
mie-zkańcom żydowskich sklepów.

Laureaci konkursu muzycznego rozgłośni 
krakowskie!.

Kopkttrs dla pianistów', ^krzypików i wiolon 
ezflktów •aprgamizwwaaiy 0 t m  Rozgłośnię ĘfSJ 
.-kiego Radja w  Krakowie dał następujące wy­
niki: dla pjeinistów: I-sżą nagrodę w wysokości 
zt. ęDO. olrzy-mat Karol Klein trzy drugie na­
grody po zirjtyoh 100 otrzymali: p: Bilińska
Alarja. 8ttmbiu.tór.v:na Halina i -Ma m or Szymon; 
dla skvz\ pków: T-szą nagrodę zł 200. p. Dort- 
heimerówna SfilMa. d-wic dir.igie nagrody po 
zl. 100. M uszaitki Czesław i Bclienker Alfred; 
d,la w.i j I* imzelbiów. T-s»ą nagrodo zł. 200. MĘ 
itul ki Józef drugą nagrodę zł. 100, Aiakowicz. 
Józef.

Knnc"rt„ w którymi w \'tąp ią  w:sz\ Cj >.tu- 
reati. cdbodzic się w studio Kozglomd kra.k ;w 
s-kiej z końe?<m ' ież. miesiąca.

RUCH LUDNOŚCI Y PAŹDZIERNIKU 1931.
Vy ci%ii miesiąca pażd/dewStkif Tu. zai.uarto 

w Krakowie małżeństw 20G (we wr/.esifu 1loj, 
w tom Glii.7.C 'ó;ii!ń 'k ic li 176 (128) Urodziło się 
żywo ilzłrgd 326 j:!11A. nioślulmych f S  (5T w 
ez.em i  mąibżęń-diw /.jfiowSkiCli lytnai- < li 
AYtśrćJ żvw-o urodzi.uiyh było eldopcow 168 
fi'60). \Y tym samym okrasie ozaeu zmairlo osób 
311 (2181, z czegUTmlejscuwyeli ^ '( lO D ) . U:cs- 
Bn zmari} cli w szphniaeli wynosHa .^ób §10 
M i!'. 7- przye-z}!! śmierci napwięctj przypala 
na cdikimby opgswiteuc soroa 3-1 i na nowotwo­
ry 38. AA'śród z-marlych było clii'ześ*c:ihm 23f. 
(2.13).

(Radio.
Sobota, 19 grudnia.

Kraków, (312.8) G. 11.45 Przegląd prasy'
11.58 Sygnał czasu: 12.10 Poranek ib  Lwowa;
12.45 Płyty gramolomowe; 13.10 Komunika.ty; 
z AYarszaiwy; 13.40 i 15.15 Tk insmisje z  AAar- 
szarwy; 15.45 lyomumikaty z Tarszaayy, 15.50 
Pogadankę dla chorych w sapatałacł wygłosi 
Ks. W. Szymbor, superjor XX. Mi jonarzy;
16.05 i 16.40 Płyty gramofonotwe; 16.20 Raujo* 
kronika z AYanszawy; 17.10 Odczyt ze Lwowaj
17.35 Trammiigije 2 AAarezaiwy; 18.50 Rozmai­
tości; 19.15 Transmisjo z Waiszaiwy 19.25 
Program na dzień następny 19.30 Przegląd po­
lityki ub. tygodnria omówi dr J  Reguła wlces 
sekretarz U. J. 19.45—24.00 Tramisimeje z Wkr 
szawy.

Lwów, (380.D G. 12.10 Poranek SzkolrN
radjowy „Ruska Pieśń Ludiowa'1. AVykłacf dr. 
K. Kisielewskiego, recytacje i pieśni. Trans mu 

‘sje na wszystkie stacje nwlsbie; 15.25 Słu&jo- 
w'sko dla dzieci „Historja o sprawiodjuwyna 
zajączku” według A. Dygasińskiego; 15.45 
Konccr" orkióDiy lekkiej pod dyr. f l  T ?ó" 
rcdyńskhjśo, 1650 Pogadanka ,.0 naouzłu1 wy. 
głosi p. St. Zielińska: 17.10 „Zcriemrość folrm, 
artystycznych11, wygłosi prof S. Machnciewica; 
Transmisje na wszystkie stacje eolskie; 17.35 
Pieśni Griega w wykonaniu p. W. Jędrzt jeiw-i 
skięj (sepr.), Utwory Chopina w  wykonaniu pu 
M. Kałużnej (fort.); 19.25 „Życie kulturalne ma: 
prowincji11, wygłosi' clr. J. Jedlińsk'; 23.00 Mu­
zyka lekka i tam. % Pal ais de Danae „Br-stoT1 
we Lwowie. |

Warszawa, (1411.8)1 G. 11.45 PrzesrląĄ praer
11.58 Sygnał czasu; 12.05 Program ma dzień 
bieżący 12.10 Poranek szkolmy ze Lwowa;
12.45 gramofonowe. Muzyika lekka w  wykona­
niu ork. Dajos Beli. 13.10 Państwowy Instytut 
Mat.; 13.15 Komunilrat gospodarczy; 18.40 Po­
gadanka rolnicza pt. Organizacja i rwiązki bu­
dowlane; 13.55 Muz. ludowa; 14 00 Pogadanka' 
rolnicza pt.: „OrcanizacjE. zbytu jad”, 14.15 
Matejka ludowa: 14.20 Pogadamk" moWcza pt.: 
„Podwórze i gospodarstwo podwórzowe’1; 14.50 
Płyty gramofonowe. Arje i p1,,śni w wykśtoamŁu 
Smimiowa i Af. Salri 15.15 Wiadomości wojsko­
wo dla Wszystkich; 15.25 Przegląd wydawnictw 
perjodycznych; 15.45 Giełda pienięfca 15J50 
Płyty gramofonowe; 16.20 Radjokrtmika, 16.40 
Płyty ,gra,melonowe; 17.10 Odczyt ze Lwowa;
17.35 Kącik młodych talentów mu^yemnych, 
wyk-. M. Zagraj (luas) i Al. iBronsieinćwma (fort.))
18.05 Program dla. dzieci “tawzych .pledem 
d/icii z dzieciństwa Fr. Chopina11, p.órs J. Stę* 
powskic^io: 18.30 Muzyka dla dzieci; 18.50 
Rozmaitości: 1915 Skrzynka pecztowcĄrsłmi- 
cza; 19.25 Program na dzień następny 19.80 
Piyiy gramofionowe; 19.45 Dziennik Rad jawy, 
20.00 ..Na wklnokrogu1’ 20.15 Muzyka .ekka, 
wyk. orle. P. R. pod dyr St Nawrota I. Gar­
nę ro Dopr.), Henio Domański (hamronijka T  
stna i kupi ety) i Urstcim (akomp); 2x.55 Pep 
leton pt.: ..Rowja paryska’*, wygłosi p. U. W«*.* 
umeka; 2.210 Utwory Chopina w wykrnaniu 
Smidruwv‘eza: Prasowy Dziennik RsdjOf
w y  22.15 Pań«t-w. Taisf. Alet.: 22.50 Wiadomo* 
ści snortcwc. 23.00 Muzyka tan. z daneingtf 
..Aiii-ia”.

Katowice. (108.7) G. 19.30 Poświęcenie h a*  
mam -i au *>]•>! ów Aeroklubu śląskiego w obco 
nciśfti niimktra Komnmikacii inż. A. B ńhna 
;Transm:.'.ie z Lotniska); 14.55 K om uni& t Pol* 

ijvc. Zrzeszeń GpspoJnrczych woj. śłąsHc.| 
1040 .%"/.}alca ncozfowa Rozgłośni Katówfc, 
dla d/ifci: 19.05 Al. Aliknln: „Zimowe ‘grzys&  
'-ilimi'ild;ie w T.akc Plaoid1̂ .' 19.20 K. Rutkiw* 
jki: „Rowerem przez Afrykę pOh wccłt
Fez11
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Postulaty pracowników Siejow ych
na posłuchaniu u min. Kuehna.

Minister kom unikacji, inż. Kuehn, przyj­
mując prezydjum Zjednoczenia Kolejoweów 
Polskich zaprzeczył pogłoskom o dalszej ob­
niżce uposażenia kolejowców. Jednocześnie 
m inister obiecał rozpatrzyć przychylnie spra­
wę świętówek w warsztatach mechanicznych 
oraz spraw ę warsztatów wagonowych w Skal­
mierzycach.

Poza tem m inister wyjaśnił, iż projekto­
wana nowa ustawa uposażeniowa rlla kole- 
jowców. wobec niepomyślnego stanu finan­
sowego koleji. narazić nie jest akfuaiua, na­
tomiast ministerstwo kom unikacji nadal pro­
wadzi pracę nad ujednoliceniem zarządzeń 
o zaopatrzeniu em erytalneni kolejowców eta. 
toayęh i nieetatowych, a także nad wprow a­
dzeniem pewnych zmian w pragmatyce służ­
bowej.

Zwiększenie kontyngentu rolników 
na wyjazd do Argentyny.

Urząd emigracyjny powiększył kontyngent 
wyjazdu rolników do Argentyny na miesiąc 
grudzień do 300 osób. na styczeń 1082 r. do 
300 osób.

W ramach powyższego kontyngentu będą 
f.n.-gii wyjeżdżać robotnicy rolni samotni, mał­
żeństwa rolnicze bezdzietne, o ile żony są 
również zdolne do pracy fizycznej i małżeń­
stwa rolnicze z dziećmi dorosłem i, jeśli każdy 
r. członków rodziny zosobna zdolny jest do 
pracy i u  pracować oddzielnie w7 różnych 
miejscach, a nawet w różnych miejscowo­
ść lam.

Ka ćydaci na.v.vjazd musza posiadać po 
950 zł. na opłacenie karty  okrętow ej i zł. 
805.60 na wizę argentyńską.

Tnformacyj udziela Centrala Syndykatu 
emigracyjnego w W arszawie (ul. M arszałkow­
ska 124).

w

Ceny hurtowns po^ni^sły się o 2*8 nroc.
Zwyżka cen artykułów rolnych i drzewa.

Według danych Głównego Urzędu S taty­
stycznego. ogólmy wskaźnik cen hurtowych 
w listopadzie b. r. wynosił 68.2. wobec 66.3 
w październiku b. r., podniósł się więc o 2.8%. 
Artykuły rolne zwyżkowały o 8.4%, wskaźnik 
bowiem podniósł się z 155.6 na 60.3, natomiast 
artykuły przemysłowe spadły o 1.1% (spadek 
wskaźnika z 75.3 ma 74.5). Wskaźniki poszcze­
gólnych artykułów kształtowały się następu­
jąco (pierwsza, cyfra z października, b. r., dru­
ga z listopada, trzecia wzrost lub spadek 
w procentach): produkty roślinne krajowe
56.6 — 64.2 ( +  13.5%), produktu zwierzęce 
55.3 — 56.4 (-1- 1.9%). kolonialne 73.6 — 73.6 
(01. drzewo 65.9 — 68.8 (-f  4.4%). materjały 
włókiennicze 54.9 — 58.1 (— 3.3%), węgiel 
121.2 — 121.2 (0), metale 79.9 — 79.3
( _  0.7% ), różne 88.0 — 86.3 ( _  1.9%). Przy 
oł lic zanim wskaźnika wcięto za podstawę rok 
1927 — 100.

O p iw czen ie  Rrndukoii rukru.
Od paru dni trwają w Paryżu obrady mię- 

.dzynarodowego porozumienia producentów cu­
kru,

Głównym tematem obrad jest sprawa dal­
szego ograniczenia produkcji cukru, co spowo­
dować ma polepszenie cen eksportowych.

W konferencji udział biorą przedstawiciele 
producentów polskich, oraz twórca porozumie­
nia cukrowników — przedtsawiciel Kuby — 
p. Chadbmiirnc.

Samorząd śląski sprowadza kanrenie
Z Wołvp’9

mając pod bokiem kamieniołomy zachodnio- 
małopolskie.

Mai? zapotrzebowanie materjałów dr^ go­
ły c h  sprawia, że produkcja we wszystkich ka 
rnieriolomach spadła. Szczególnie krytyczme 
nzedstawia się sytuacja kamieaiiołonriw p ry ­
watnych. gdyż świeżo rozbudowano zakłady 
rządowe i samorządowe przejęły większość za 
mówień. Skutkiem tego znaczna część orząc-uę 
hiorstw prywatnych pracuje zaledwie w 10-- 
\o%  swej normalnej produkcji. Szkodliwość 
nadmiernej rozbudowy przedsiębiorstw rządo­
wych i samorządowych w tej dziedzinie wystę­
puje szczególnie jaskrawo na tle takich faktów 
że np. samorząd śląski, będąc właścicielem ka 
mieniolomów wołyńskich, sprowadza iłuczcń 
7. Wołyida na Śląsk, a więc na odległość 701 
kim . podfzas gdy odlanie o 55 kim. kamieni} 
tomy w Małopoisce y o ;ą bezczynne.

Giełda krakowska.
Kraków. (PAT) Giełda. 4 nroc. dolarowa 

43.50, 3 proc. budowlana 80?S0.
OFICJALNA GIEŁDA WALUTOWA.

Warszawa. (PAT) Giełda. W a ! u t y : 
Dolar 8.90, 8.92. 8 88.

D e w i z y :  Gdańsk 17 • —. 17-143 17857, 
Holandja 358.30, 359 20. 857.40. Nowy Jork

S w e m f a  d i a  a & a n e n t ó w

„ 9 l m m  M m w m d u 9

X a & d y  z  m a s z ą g & f a  c z y t e l n i k ó w  o t r z y m a

„ M a l e n d a t *  J i l m a n a c t t ‘

£ $ a r m ®  

1;—  Z i .

1.5® s f .  
2 . — * ł .

za

za

o ile do  dnia 20 grudnia  br. w p łac i  prenume­
ratę za 6 miesięcy zgóry.

o ile do dnia 20 grudnia  br. w p łac i prenum e­
ratę za 3 miesiące zgóry.

o He do dn ia  20 grudnia  br. w p ła c i  prenume­
ratę za grudzień  b. r. i ureguluje zaległości.

o ile pow oła  się na niniejsze ogłoszenie.

Z am aw iać  należy najlepiej na przekazach P. K. O. 
Nr. 'i()J.099 w płacając  równocześnie odpowiednią  
kwotę, oraz na koszta przesyłki pocztow ej 55 groszy.

3 M

ze

s tron  naszego w iel& iego Ikalem- 
d a rza -J llm a n a cfiM  zaw iera  in ­
fo rm a c je , porodi; i wsfcazów&i 

w szystkich dziedzirr, tworząc- ro d z a j 
p o d r ę c z n e j

! 7 7 <£ncyhIot»edji żu c ia  co d z ie n n e g o  7 7 7

Wakatsuki

prem jer japoński, ustąp ił wraz z całym gabi­
netem na skutek niepom yślnego stanu finan­
sowego Japonji oraz tarć w rządzie w zwią­

zku z kw estją m andżurską.

Masowe redukcje robotników
w przemyśle śląskim.

TRUDNA POZYCJA KOMISARZA 
DEMOBILIZACYJNEGO.

Od poniedziałku począwszy toczą się w Ka 
towicach u  komisarza demobilizacyjnego licz­
ne konferencje z delegatami Zespołu pracy, 
w sprawie masowych przedświątecznych reduk 
cyj robotników i urzędników w przemyśle ślą­
skim. Redukcje te przybrały w ostatnim lewar 
tale bież. roku tafcie niesamowite tempo, że 
nawet Śląski Urząd Wojewódzki, k tóry  da­
wniej stale za pośrednictwem urzędowej P. A. 
T-ficznej komunikował o zmniejszaniu się bez­
robocia z tygodnia na tydzień, obecnie już zre­
zygnował z ..lekk-iem sercem“ -z podawania
tych' cyfr do wiadomości publicznej.

Bodaj najtrudniejsze zadanie w tym wy­
padku spoczywa na bańkach obecnego komi­
sarza demabilizacyjnego, którego zadaniem 
j s t  wydanie decyzji we wszystkich sprawach, 
dotyczących redukcji płac i personalu, zatru- 

| dnionego w 'przemyśle śląskim. Niemal eodzieft 
' nie odbywają się długotrwałe konferencje, na 

których rozpatrywano są odnośne sprawy.
UNIERUCHOMIENIE PIECÓW 

MARTINOWSKTCH W HUCIE BISMARKA.
Na omegda-jszej konferencji komisarz demc- 

bilizacyjny, mimo choroby, odbył konferencję 
w sprawie unieruchomienia oddziału pieców 
martinowskich w hucie „Bismarck", w związ­
ku z czem 270 robotników ma ulec redukcji.

8.917. 8.937. 8.897. 
Parvż 85 05.' 8.' t-t

H en r. 8.923. 8.943. 8.903, 
8 ’ 96. Prana 26.41. 26.47,

96.35. Szwaicaria 178.90. 174.30, 17352
pry w.óo.

' Lf>i>dvn 30.85

Wio-
211.70.

rowe 95.-

Rerlin 
80 98, 80.77.

E t  I IIP A OBLIGACA (.
A k c j e :  Bank Polski 105.—. Sole Poia- 

L ilpop 13 50, Haberbusch 44.—.
P o ż y c z k i :  8 proc. budowlana 31.25, 

4 proc. inwestycyjna 77.50. 5 proc. konwer- 
•yjna 35.—. 6 proc. dolarowa 52.50. 53,-—, 
i  proc. dolarowa 43— . 48.75. 43.50, 7 proc. 
-fabilizacyjna 47.50, 49.—, 49.25. 10 proc. ko­
lejowa 100.—. Lufy  zastawne Banku Gosp. 
Kraj. bez zmiany.

GIEŁDA W ZURYCHU.
Zurych. (PAT) Giełda. Paryż 20.14, Lon­

dyn 17.70, N. Jork  5.13, Bel?ja 71.35. Wiochy 
26.10, Hiszpan ja 43.50. Holandja 205 75, Ber­
lin 121.50, Sztokholm 98.50, Oslo 9 6 —, Ko­
penhaga 97.50, Sof ja 3.72, Praga 15.20. W ar­
szawa 57 50, Budapeszt 90 02 i pół, Bialogród 
9.05, Ateny 6.70. Konstantynopol 2.50, Buka­
reszt 3.07, Helsingfors 7,50.

Ze względu na to, żo przepisy demobiliza- 
eyjne nie upoważniają komisarza do zezwole­
nia na unieruchomienie zakładów, komisarz 

nie mógł przeciwstawić się redukcji owych 270 
robotników.

REDUKCJE W HUCIE LAURY, •
W sprawie wniosku koncernu Zjcdro. Hut 

...Król’1 i ..Laury", oraz Kat. Spl Alkc. o reduk­
cję przeszło 7.000 robotników7, komisarz wy­
mógł od przedstawicieli koncernu, że czas 
zwolnenla przesunięty będzie o 5 dni, w mię­
dzyczasie .bowiem będzie ostatecznie załatwio­
na sprawa rediukcyj. oraz wysłania robotników 
na tumusowe świętówiki.

W oprawie redukcyj w7 hucie „Silesia’4 (Pa- 
ruszowicc) 670 robotników, napadła decyzja 
w- myśl której IGO robotników będzie nadal 
■pracowało. 260 zaś otrzyma urlop miesięczny 
do 16 stycznia 1932 r., poczerń mają wrócić 
do pracy (chyba, że waran ki znacznie się po­
gorszą), a 250 robotników ulegnie natychmia­
stowej redukcji.

U komisarza dęmobilizacyjnjego omawiana 
była również sprawa unieruchomienia walco­
wni grubej blachy w hucie „Laura44, w związ­
ku z czem ma ulec redukcji 284 robotników,. 
W imieniu dyrekcji motywował wniosek p«> 
wyżsizy dyr. Bruehł. k tóry  zilustrował położe­
nie. w jakiem znajduje się ..Spółka Akcyjna4*, 
stwiedzając. że niema ona zamówień ani na je­
dną tonę żelaza.

GROŹNE OBJAWY NA PRZYSZŁOŚĆ.
Redukcjo przeprowadzane na Śląsku w ta­

kich rozmiarach., jak  się to obecnie odbywa na 
Śląsku, grożą jak najgorszemi konsekwencjami 
dla naszego przemysłu żelaznego. Łatwo bo­
wiem zdać sobie sprawę z tego, że jeżeli zamy­
ka się całe oddziały pracy w7 zakładach fabry­
cznych, to późniejsze, ponowne ich uruchomie­
nie, nawet w razie pomyślniejszych warunków 
koniunkturalnych nie będzie rzeczą ani łatwą 
ani prostą. Dotychczas zwalniano z pracy ty l­
ko część załóg robotniczych, gdy jednak wnio­
skom o takie redukcje przeciwstawił się komi­
sarz demobilizacyjny a przynajmniej starał 6iQ 
łagodzić rozmiary zwolnień — zastosowano 
obecnie unieruchamianie całych oddziałów fa­
brycznych, gdyż tutaj kończy się prawo weta 
komisarza demobilizacyjuego. Nie uU-ga wąt­
pliwości, że sytuacja, w jakiej przemysł musi 
dziś pracować, jest z braku zbytu hardzo cięż­
ka, niemniej czynniki miarodajne muszą przy­
najmniej w interesie zagrożonych bezrobociem 
mas jobotniczyeh podjąć, stanowczą, akcję ra­
tunkowa.

Nowa forma oszczędności.
Pocztowa Kasa Oszczędności wprowadziła 

w ostatnich czasach nową formę oszczędności 
w postaci t. z w7, dowodów' oszczędnościowych, 
przeznaczonych d la  szerokich mas społeczeń­
stwa.

Dowód oszczędnościowy jest to dokum ent, 
którym P. K. O. stw ierdza, że wymieniona 
w nim osoba wpłaciła na swój rachunek do 
P. K. O. oznaczoną w tym dokum encie kwotę, 
jako w kładkę oszczędnościowa.

Dowody oszczędnościowa opiewają na  20, 
50 i 100 zł. i są oprocentowane w stosunku 
7 proc. rocznie wr ten sposób, że procent ten 
dolicza sio co pół roku do kapitału i w na- 
stępnem  półroczu procentuje się już łącznie 
z kapitałem , w skutek czego po upływie 10 lat 
od daty nabycia, kwota wpłacona na dowód 
oszczędnościowy przez nabywcę, podwaja się 
i wynosi 40 zł., 100 zł., względnie 200 zł.

Dowody oszczędnościowe są im ieune, 
można je jednak odstępować osobom trzecim 
za uprzedniem  zezwoleniem Prezesa P. K. O. 
Ogólna suma dowiodów oszczędnościowych 
dla jednej osoby nie może przekraczać kwoty 
10.000 zł.

Na życzenie,, właściciela dowodu oszczęd­
nościowego, P. K. O. względnie jej Oddziały 
wypłacają każdej cMvili wartość dowodni 
wraz z narosłem i odsetkami.

Ta uowa u  nas forma oszczędności, zna­
ną jest w Anglji. gdzie cieszy się ogrom ną 
popularnością pod nazwą „Savings Certifica- 
tes“. Nie wątpimy, żc starania Pocztowej Ka­
sy Oszczędności, zmierzające do coraz to no­
wych udogodnień w lokowaniu oszczędności, 
spotkają się z zainteresow aniem  szerokich 
sfer oszczędzających,

ZWOLNIENIA W INNYCH OKRĘGACH 
PRZEMYSŁOWYCH.

Zamykanie fabryk jest na porządku dzien­
nym także i w innych okręgach przemysło­
wych. W Sosnowcu zarząd fabryki Lamprech- 
ta wypowiedział pracę wszystkim robotnikom 
w ilości 120, a jako pjzyczynę podaje dyrekcja 
ciężkie położenie finansowe i brak zamówień. 
Huta Bankowa w Dąbrowie Górniczej nie 
chcąc redukować robotników zmniejszyła ilość 
dni pracy o połowę. W przemyśle) włókienniczym 
sytuacja jest równie poważna. W Bielsku, gdzio 
pracowało normalnie 10 tys. robotników, dziś 
zatrudnianych jest zaledwie około 2 tys. i to 
po 2— 4 dni w tygodniu. W Częstochowie z 17 
tys. pozostało 11 tys.robotników i to pracują­
cych po parę dni. W Zawierciu z 8 tys. pozosta­
ło zaledwie 800 zatrudnionych przez dwa dni 
w tygodniu. W Zgierzu. Zduńskiej Woli zam­
knięto szereg zakładów, w Ozorkowie pracują 
robotnicy 1 i pół dnia w tygodniu, w ciągu 
ostatniego roku zredukowano 10 tys. robotni­
ków.

W tych warunkach nasuwają się p -ważne 
obawy, że bezrobocie, które według oficjalnych 
sprawozdań wzrasta tygodniowo chcenie po 
kilka tysięcy osób, w miesiącach zimowych mo­
że przybrać rozmiary w skutkach szczególnie 
dotkliwe dla budżetu ministerstwa pracy.

{ f e i e & r a m y

W Paryżu demonstrują bezrobotni.
Paryż (PAT). W dniu wczorajszym miało 

miejsce szereg demonstracyj bezrobotnych. 
Zrana kilkaset bezrobotnych zebrało się na wy­
stawie kolonjalnej, żądając, aby dano tm pracą 
przy rozbieraniu budynków wy eta wy. Policja 
musiała interwenjować. W ciągu dnia podobne 
demonstracje miały miejsce na Jednej z  ruchUw 
szych arteryj Paryża. Wieczorem w czacie po­
siedzenia rady miejskiej, pewna ilość bezrobo. 
tnych zajęła trybuny w sali obrad 1 zaczęła 
okrzykami popierać wnioski członków rady, na 
leżących do stronnictwa komunistycznego, któ 
rzy żądali różnych zarządzeń przeciw bezrobo 
ciu. Hałas wzmógł się do tego stopnia, ie  musia 
no przerwać posiedzenia.
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(C z te r d z ie s ty  dzień rozpraw).

Akt przewrotu majowego w świetle —  prokuratora.
W arszawa. .17. 12. (Tclef. \vt.) Na dzisiej­

szej rozpraw ie w procesie brzeskim w (bil.
ty. przytoczone przez oskarżonych na swoją 
obronę. Wersjo o  d-rod/e parlamentarnej, któ­
rą -mi nam obalić rząd są absunidalue. Z wszyst 
kici) uLU.fi. i wmucjacyj stroHihielw widać, że 
mowa jcwt tam tylko o drodze pozaparlamen­
ta rn e j a nawet wprost o drodze nielegalnej. 
Nic dziwnego, żc gdy na Rynku KJoparski.n 
rzucono do prochowni zapaloną pochodnię, spo 
tkano s:ę z represjami.

TYSIĄCE PIĘŚCI, 
licz lucje krakowskie miaiy być czynnikiem 

decydującym. Prozydunt pa ich odezytamiu mial 
odejść, ale oskarżeni widzieli, że to dobre tyl­
ko dla dzieci, dla tęgo też wprowadzono ten 
lud ,;ako silę fizyczną, jako tysiące pięści. lYo- 
zydc.it nic iisfąipii. Piłsudski uparł sio. ażeby

I -****.? .jU&CrY-'
dokonany' i rezolucje krakowskie najwyraźniej 

I odnoszą się do aktualnego rządu. Przed warci 
j tylko jod na stała droga: podniecenie mas. Gdy- 
| by Piłsudski w  noku 1926 wszedł do rządu w 
f drodze normalnej, nie mógłby złamać korupcji. 

To go pchnęło na drogę przemocy. Ustęp ie- 
j zolucyi, odnoszący się do Prezydenta, jest ob- 
| r;tzą Prezydenta.

Wnioski prok. Grabowskiego.
j Do rewolucji nie doszło, gdyż stitamiotao .H 
iw  zarodku ni etyl ko w sensie nocy z 9 na 10 
j września. Kiedy 1-1 września zawiodły manife. 
stacjo, usilcwano zorganizować teror indywP 

j dualny i zabić dyktatora. Wszystko to zamyka 
i się w ramach art. 101 i w związku z art. 100 

k. k.
Było rzeczą obojętną, czy lud przy' użyciu 

siły fizycznej miał usunąć od władzy człon* 
ków rządu, czy też zmusić ich do ustąpienia 
tylko swoją postawą, Moim zdaniem, nie mo­
głoby być mowy o przemocy, gdyby chciano 
zmusić rząd do ustąpienia drogą pośrednią, npa

Echa spisku wojskowego na Węgrzech.
Budapeszt (PAT). Na posiedzeniu izby depu­

towanych minister obrony narodowej Gumbiis 
omawiał sprawę ostatniego puczu i samobój­
stwo gen. Schbla. Minister zaznaczył, żs w ło­
nie. armji nie można tolerować żadnych posu­
nięć politycznych i że cała sprawa będzie miała 
przebieg, przewidziany przez wojskowy kodeks 
karny. Skompromitowany w tej sprawie gen. 
Schili — jak sani przyznał w przededniu swej 
śmierci - - dow iedział się o sweni aresztowaniu 
na dzień przed samobójstwem. 'Kładł-' wojsko­
we musiały wystąpić z całą surowością prze­
ciw niemu ze względu na wy-nk;e siarow hko. 
jakie zajmował. Min. Ołjmhd< tazed kilku ty ­
godniami ostrzegał gen. Schilla. że wie o jego 
stosunkach z podejr/anemi elementarn*. Prze­
strogę fp jednak generał zignorował. Dalej mi. 
n :ster zaznaczył, że szczegóły całej -pniwy mo. 
że ujawnić jedynie przed władzami s<- Iowami.
' '  Ipow iadajac na biierpelację -rmialislów. mon­
ster podkreślił, że wojskowi już na podstawie 
przwięgi. którą składają, nie mogą !;vć człon 
kami stowarzyszeń, cj«f/.ąc.vh do przewin;u bez.
względu na to, ezy uecliodzą ’v. l.rd [ rnwico- 
■wydi. czy lewifrowyeh.

Reforma er ynacji wyborczej we Francji
Paryż, 17 gnid n a. Wczorja wieczór po i- 

jęki Izba francuska debatę nad projektem re­
formy ordynacji wyborczej, .lak wiadomo k>- 

, misja praw nicza przijęła swego czasu projekt 
zniesienia wyborów śtrsłych i uznającego k an ­
dydata danego okręgi: za wybranego na k tó­
rego już w pierwszem głosowaniu, jeśli padło 
na niego przynajmniej -Ib procent oddanych 
głosów, przy glosowaniu 25 procent ogólnej 
liczby uprawnionych do głosowania. Projekt 
Im . spotkał się ze sprzeciwem par tyj opozycyj­
nych a przedew szystkiem socjalistów. Postu - 
wili oni około 200 wniosków. Ik.zsfwn zapiało  
się do głosu wszystkich 107 .pi/Mów sowjalistycz 
nycii. Po burzliwy di obradach wskutek .prze­
męczenia Izby dalsze obrady odroczono do 
czwartku.

Ameryka c^ce wydostać swoje pieniądze
Nowy Jork , 17 grudnia. IV związku z obra­

dami parlamentu a mory kańskiego na i kwostją. 
ratyfikacji moratorium Tloovęr.i ..Herald Tri- 
biine" piszft. żo nic ulega wątpliwość', iż naród 
amerykański ma już dość wszystkich kłopotów' 
europejskich i nie chce o żadnych dalszych kom 
cesjach słyszeć; pragnie jedynie wydostać swoje 
pieniądze. Zauważa jednak dzimmik. że jakkol­
wiek objaw ten jest zupełnie zroeuteiftłt/. to je­
dnak nic litp zmieni faktu, iż ałjanci nie zapła­
cą długów wojenr.ych, o ile Niemcy nie będą 
mogły zapłacić odszkodowań wojennych.

TRZĘSIENIE ZIEMI W AMERYCE.
Nowy Jork, 17 grudnia. W kilku miastach 

stanów Alabama. Arkansas; i Tennessee odczuto 
wczoraj silnłfejsze wstrząsy ziemi. Wedle do­
tychczasowych doniesień ofiar w ludziach me 
zanotowano. Straty materialne są nieznaczne. 
W wielu domach zarysowały się ściany j uszko 
dzone zostały jedynie sprzęty domowe.

Wśród uwag Najwyższej Izby Kontroli o 
wykonaniu budżetu za rek 1929/30 znajdują 
się interesujące szczegóły r. zakresu celowości 
gospodarki Einiduszamii skarbówemi. Jeden 
z nich dotyczy zakupua żyta na wyżywienie 
wojska.

IV roku sprawozdawczym na wyżywienie żoł 
wierzy wydano 92 mlijony zt.. z czego na za­
kwit żyta poszło około H  mil jonów' zl.

Żyto zakupywano bądź u prywatnych pro­
ducentów i pośredników’, bądź z zapasów' Ban­
ku Rolnego. Za prywatne żyto płacono od 
1S.23 do 26.20 zł., -przeciętnie po 24.01. zł. n  
100 kg. Natomiast za zboże rządowe .na pod­
stawie zamówienia M. S, Wojskowych z dnia 
£2 maja 1929 r.. zapłacono po 29.51 zł. za 100 
(ker. Żyta tego kupiono ogromna ilość bo 
13.858 tonu, za co zapłacono przeszło 4 mHjo­
ny zł. Różnica między ceną. 'przeciętną, płaconą 
dostawcom prywatnym, a cc-ną zapłaconą Ban­
kowi Rolnemu, wynosi 762.190 zł. na nieko­
rzyść M. S. Wojskowych. Przyjmując nawm 
najwyższą, cenę. płaconą dostawcom prywat­
nym w tym okresie, otrzymujemy sumo 
45S.700 zł., jako stra tę  min. spraw wojsko­
wych.

Izba Kontroli stwierdza ponadto, że ..ui> 
Iktóre, partje żyta. przyjęte z magazynów Ban­
ku. l.yły częściowo wilgotne i posiadały zapach 
grzybkowy, a wskutek tego wymagały natyeh 
miastowego po odbiorze szuflowania- .

Fakty  te są tak  wymowne, że me 'potrze­
bują bliższych komentarzy.

WYBÓR PREZYDENTA.
Tezy p. Cara w komisji konstytucyjnej.

Warszawa, 17. 12. (Teł. wł.). Na posiedzeniu 
Komi.-ji Konstytucyjnej p. Car wygłosił obszer­
ny referat w Sprawie wyborów' prezydenta, za­
kończony znanemi tezami. Dyskusji żadnej me 
przeprowadzono.

szym ciągu przemawiał prokuram i- Drabów- 
>ki. Uważa on. że data i i  listopada. 1918 r. 
jest: datą powstania odrodzonego państwa. 
Piłsudski kiedyś powiedział, że władza leżała 
wówczas mi ulicy i byl to jedyny okres jego 
.prawdziwej dyktatury. Ten dyktator pospie­
szy! conrędzej władze złożyć w ręce Sejmu. 
Piłsudski zajmuje w gronie swych ludzi 
pierwszo miejsce i trzeba być bardzo zacie­
trzew, ionym .'ażeby szukać obcych generałów 
i ich wieńczyć lam am i.

POCHWALA OSKARŻONEGO.
Drugi człowiek, który zasługuje na honor 

za swoją działalność w roku 1920, to słodzą,cy­
na ławic oska rożnych Wincenty Witos. Ho, 
co robił Piłsudski na froncie, to samo robił 
Witos w kraju. Pam iętne są jego gorące prze­
mówienia. wzywające kraj do wytrw ałej 
walki. Przychodzą dalsze lata. ustąpienie Pił­
sudskiego z wojska i oto ten dyklutor znika 
z areny sejmowej. Okres ten nazywa sie okre 
som sejmowładztw a. Kiedy dziś przy szły sło­
wa mocniejsze, a zwłaszcza dogodniejsze 
..o krw aw ej dyktat tirze"', o tamtych się nie 
mówi.

I) PAK) KRA (,JA.
Jak ie  są cechy clnirakterydyeżne demo­

kracji? Pierwszą cechą tego systemu, to par- 
tyjnictwo. Cóż to jest? W s/ak parlje, to rzecz 
zupełnie norm alna dla sdosimków cywilizo­
wanych społeczeństw, ale1 przez słowo par- 
iyjiiictwo, należy rozumieć zapoznanie przez 
partje  interesu państwa. Druga charaktery­
styczną cechą ówczesnego okresu, to per m a- 
uetteja. Sejmu. Nicznowelizowany artykuł 26 
konstytucji by? podstawą dyktatury Sejmu. 
Była jeszcze jedna cecha tego okresu: korup­
cja posłów, Kiedy Piłsudski, twórca państwa, 
pozwoli! sobie na powiedzenie, że Sejm jest 
miejscom korupcji, powstała burza. J a  stw ie r­
dzam tu z togo miejsca (!). że korupcja po­
selska l ul a  zasadniczą, cecha togo okresu. 
W tym względzie powołuje s.ię na zdanie wo­
dza PPS., jgn. Daszyńskiego, który W dziele 
„.Rząd, sejm. król, dyktator" podnosi sporo 
cech, któro m ają ieu  okr.es-dyskredytować. 
Daszyński pisze, że p arlje  uw ażały ' państwo 
za dojną krowo. Wybitni posłowie, robili in­
teresy z państwem , nie płacili podatków itd.
T nikt sio nie obraził, nikt n ie  w inił Daszyń­
skiego o to, że w ten sposób pozwolił sobie 
mówić o lak wielkich dostojnikach państwo­
wych.

CYTATY.
Następnie prokurator cytuje poszczególne 

uryw ki z książki Daszyńskiego: ,AV pierwszą 
rocznicę przewrotu majowego". P. Grabow­
ski przytacza ataki Daszyńskiego na. oskar­
żonego "Witosa i rząd) (.‘bjeuo-Piusta, wspo­
mina. z. jakim niepokojem miało społeczeń­
stwo przyjąć nominacje W itosa w maju 2926 
rok u. Obawiano się, że W i los chce pogorszyć 
ordynację wyborczą i przeprowadzić wybory 
przez swoich starostów. \ \  tom miejscu pro­
kurato r cytuje broszurę V . "Witosa: .,Ludzie 
i czasy", w której Witos wyraził opinię, że 
wybory nie powinny być przeprowadzane 
przez. sądy. ale przez czynniki rządowe. P ro ­
kurato r dodaje, że nie p a s u je  lo do roli. jaką 
chciał w sądzie odegrać Witos. Polska może 
być dum na, że ma takiego chłopa, ale Da­
szyński był innego zdania.

Jeszcze raz prokurator cytuje opinję Da­
szyńskiego. w której cytowany składa odpo­
wiedzialność za to, co się siało w maju. z je­
dnej strony na Witosa, a z drugiej na Woj­
ciechowskiego. Tak się. zdaniem prokurato­
ra, przedstaw ia akt przewrotu majowego 
w św ietle bistorji.

Ton ..krwawy dyktator'’ po raz drugi pa 
wypadkach majowych, złożył władzę w ręce | 
marszałka Sejmu Rataja, w ręce Sejmu, któ-j 
rv wyłaniał takie rządy, z któn-mi Pil*u bki i 
współpracować :re mógł.

PPS. lewica społeczna, gdy ton dyktator [ 
poszedł drogą pr.-vv.-i. oIwrócila s i ę  i zamieniła 
sentyment z początki: na oziębienie, a paten 
na n enawiść. O ,ły zobaczono, że Piłsudski me 
idzie na krańcowe pogłębienie za.-ad źle poję­
tej demokracji, że nie może dojść do okresu 
kiereńśzczyzny w Polsce, nastąp!) gorzki żal, 
który stal się p d-taimą dzisiejszej krańcowej 
nienawiść’. Dokonano zmiany konstytucji, pozo 
stała istnieć dyktatura. Sejmu. l"e rzeczy wam 
s o ąk’ podobają. Prezydent który dawniej mu­
siał ulega,;., pai-tjom. i;boc.u:e może reprezento­
wać wda jc wy kona węzą.
o b a l e n i e  r z ą d u  w  d r o d z e  p a r l a m e n

TAR NE J.
Następnie prokurator Grabowski w drugiej 

części swego przemówienia analizuje arguruen-

rządzić dalej i cj.w-t, ■dy rolną panowie? Mówią: 
dążyliśmy do wyborów. Pytałem sic wtedy 
świadków, dlaczego panowie n:e zażądali po­
stawienia Prezydenta przed Trybunat Stanu. 
Najpierw odp.cwied.zia.iK>. że nic- było większo­
ści. a gdy się zorientowano, że w to  ni-kt 
iue uwierzy*, przy pomocy ostatniego świadka 
Michała Boga starano się udowodnić. że byty 
prowadzone rozmowy w tej sprawie. Tragedja. 
było to, że nie było o co .oskarżać- Prezyden­
ta.

Więc jaką drogą ehi-ieliścio obalić rząd? 
Przemocą, gwałtem. Pod tym znakiem powstał 
( cutroiew i pod tym znakiem były jego uchwa 
ły. Rezolucje krakowskie iprołouirator zestawia, 
z j-rzęmć.wienicjn ju-zewodniczncpp?<x kongresu 
P. Boga. k tó ry 1 ipowiedział, że dyktatura łamie 
prawo i że faktyczny zamach stanu został już 
dokowany. Uhn-dzi tu  zatem, mówi (prokurator 
nie o rząd przyszły, hr> zamach stanu został

Warszawa, 17. 12. (Tek wk). Na posiedzeniu 
Sejmowej Komisji .Wojskowej przeprowadzono 
w dniu dzisiejszym dyskusję nad pięciu różne- 
mi nowelami do obowiązujących ustaw. Ponie­
waż w środę przedyskutowano 6 różnych ustaw- 
w Komisji Wojskowej a jedną ustawę lotniczą 
w Kctiiiiji Komunikacyjnej, przeto w- przeciągu 
dwu dni przeprowadzono 12 różnych ustaw, do. 
tyczących wojska. Tempo oczywiście niebywa­
łe. co inutei sic odbić na ich jakości.

Nnprzykład ustawa, mająca umożliwić rządo 
■w! narzucenie obywatelom kraju laki sposób 
urządzania swoich nieruchomości, ażeby niewiel 
kim kosztem można je było przystosować do 
obrony przeciwlotniczej, a  tern samem uebro 
nić ludność w przyszłości od skutków wojny 
lotniczej. Ustawa istotnie bardzo pożądana jest 
uje-ta jednak niesłychanie ogólnikowo.

Kwestja zaufania dla rządu, postawiona 
przez wicemin. gen. Składkowskiego, skłoniła 
posłów stronnictwa rządowego do glosowania

Warszawa. 17. 12. (Teł. wk). Sejmowa Ko­
misja Budżetowa opracowała w dniu dzisiej­
szym w ciągu 7 godzin bez przestanku nad 
budżetem Ministerstwa Robót Publicznych. 
Większa część posiedzenia zajęły wywody i od 
powiedź ministra Norwid-Neugebauera. Oświacł- 
cz.yl on. że stoimy wobec ruin, które już zyska, 
ly nazwę ,.ruiny Polski". Budżet tegoroczny 
stanowi 32.3% budżetu poprzedniego.

W bardzo obszernej dyskusji poddano suro 
woj krytyce gospodarkę Ministerstwa. Nawet 
członkowie stronnictwa rządowego ośmielali się 
wytknąć tu i ówdzie niedomagania. U. in. po- 
f-el Ttołyński poruszyi sprawę kooperacji Mini. 
sterstwa Robót Publicznych z. Funduszem Bez­
robocia i zacytował klasyczny przykład gospo­
darki Ministerstwa. Budżet odbudowy kraju

drogą strajku generalnego. Gdy jednak ehciai 
i.no do tego- doprowadzić bezpośrednio przy po* 
mocy tlunni. to w  tym  wypadku pojęci© prze, 
mocy znajduje zupełne zastosowanie. Uważam 
winę za udowodnioną i wnoszę o skazani* 
z art. 101. w związku z art. 100. Nie zajmują 
s'ę kwest ją kary, lecz kiedy panowie sędziowie 
będziecie się zastanawiali co do kary, to mu* 
sicie zważyć, coby było, gdyby oskarżeni po* 
trafili urzeczywistnić swoje zamiary. Kśerećw 
śzczyzna zapanowałaby ^  całej rozdągłośef. 
Gdyby doszło do realizacji celów oskarżanycK. 
to jestem przekonany, że doszłoby do tego, o  
czeni mówił poseł Ciołkosz, że żony ua9ze i 
wasze, córki nasze i wasze, zostałyby praca* 
kami i kelnerkami.

Jutra zaczną przemawiać obrońcy,
Od jutra rozpoczną się przemówienia obroil 

ców'. Pierwszy przemawiać będzie mec. Nowo­
dworski.

za tą  ustawą, bez zmiany w drugiem I frzedem 
czytaniu.

Najobszerniejsza, dyskusję wywołała, nowela 
do ustawy o prawach l obowiązkach szerego­
wych, czyli t. zw. pragm atyka podoficerska. 
P. Sacha wykazał, że ustaw a,- k tóra  ma eię 
rzekomo przyczynić do poprawy bytu podofice. 
rów zawodowych i powiększenia ich preetigeSt, 
w rzeczywistości pogarsza ich położenie. Pro­
jekty korzystne, a mianowicie zmiana trzylet. 
nich kontraktów' podoficerskich na lO.lccfe l 
stworzenie osobnego korpusu podoficerskiego 
są osłabione, przez pogorszenie możliwości awan 
sowania, oraz przez zupełne prawie zniesienie 
komisy] kwalifikacyjnych 1 dla podoficerów, 
którzy otrzymali ujemną opinję przełożonych. 
Projekt noweli stw arsa szeroką dowolność 
>w zwalnianiu do rezerwy podoficerów h©z da* 
nia im możności obrony praw nabytych. W szyst 
kie wnioski odrzucono i przyjęto projekt rzą­
dowy.

wynosi 207.800 zł., a z togo 10.000 zł. przezna­
czone jest na odbudowę kraju a reszta na ko­
szta administracyjne.

Poseł Rymar (KI. Nar.)" poruszył sprawę 
skrzywdzenia samorządów przy rozdziale fun­
duszu drogowego. Muiister obiecał samorządom 
z wiosną br. 50% 'wpływów tego funduszu, tym 
czasem zapowiedzi nie zostały realne, Z prze­
mówienia ministra okazuje się, że chce on coraz 
hardzieć ograniczyć kontrolę samorządów nad 
drogami, a przecież jest to jedna, z najiet Mniej­
szych dziedzin działalności samorządów.

Poseł Rymar w  dyskusji nad budżetem Min. 
Robót Publ. poruszył sprawę zaciągnięcia, przez 
ministra Neugebauera na fundusz drogowy po. 
źyczki zagraniczne! w wysokości 53 mlljonów 
zł. Pożyczka ta została skonsumowana.

- O b r a d y  S e n a t u ,
"Warszawa. 17. 12.. (Tełef. wł.) Posiedze­

nie Senatu trw ało krótko. Przyjęto przedłoże­
nie u zmianie państwowych pól górniczych 
na pola górnicze, stanowiące własność pry­
watną. Zapowiedziano zmiany do ustawy 
o ujawnieniu hipoteczneni zezwoleń na par­
celacje gruntów. Następnie Senat zajął się  
przedłużeniami • podatkowemi. przyczem wi­
cem inister Zawadzki wygłosił w ielkie prze­
mówienie. Przeciw przedłożeniom przem a- 

sen. Gląbiński, który zaznaczył, że 
wszystkie przedłożenia podatkow7e powinny 
być trakiow ;,nr łącznie i wniesione, oraz 
uchwalone po mdfwnleniu budżetu w  zwią­
zku z deficyfem. — W szystkie przedłożenia 
przyjęto.

— ft-O——

Z miana statutu Banku Polskiego.
Warszawa. 17. 12. (Teł. wid. Na posiedze­

niu Komisji Skarbowej uchwalono zmiany sta­
ndu Barku Polskiego, które już. uprzednio uzy­
skały zatwierdzenie ogólnego zgromadzenia 
akcjonariuszy. Zmiana statutu ma polegać m. 
h .  ua. tum. żc kr.mbarzem Banku Polsfdęgo m.-. 
być urzędnik państwowy. Z dyskusji, k ‘óva się 
wywiązała wirnika, że .komesa:-/, ma otrzymy­
wać z Uitsy Banku Polskiego pobory. /.Mi/one 
do poborów dyrektora Banku. Pos. Polakif- 
wic z w]>omnial o kwocie 8.000 zł. mipsięczuie. " Ii- 1 
DbfCJiy na. pośiedzenui min s te r  skmbi; Jan Pił­
sudski tilo dał konkretnej odpowiedzi w tej «pra 
wie j raczej potwierdził domniemanio. W ko­
lach luiukowych mówią, że na .stanowisku korni 
-arza Banku Polskiego ma być upatrzony wice 
minister poseł pułk. Koc i że w najbliższym 
czasie obejmie on urzędowanie.

Osobliwości w gospodarce Nllnistr. Robót Publ.
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KOLĘDY!
HMrstarnia fóratewnte,
tfrabótł. o l św. KrigZa 13,

P o le c a :
BARAŃSKI Fr.: W dzień Bożego Narodzenia

K o l ę d y  ..................................................
BURKATH W.: Wybór kolęd w transkrypcji 

ua fortepian (układ koncfrtowy) zeszyt I.
Zeszyt I I - g i ..................................................

CZFCH J.: ..Hosanna“. Zbiorek pieśni kościel­
nych na chór mieszany. Zeszyt I. Pieśni
Adwentowe i k o lę d y ........................................

DZIEMBOWSKA-BOGDAŃSKA Z.: Trzy kolę­
dy r.a fortepian 14 ręce) zeszyt 1-szy .
Z e s z y t  2 - g i ..................................................

F T Ą97- ' T.t ś p i e w n i k  kościelny katolicki 
cz. f. zawierająca pieśni adwentowe, kolędy
P a r t y t u r a  .........................

KP YTZYK W. X.: Kolędy i pastorałki na 
chór mieszany (4 glosy) . . . .  

KUBTK FR. BR.: 12 kolęd na fortepian w naj-
łatw iejs^m  u k ła d z ie ........................................

NOWO WIo.JSKT F.: 12 kolęd na chór mieszany 
NOWOWIFJSKT F. H^mn Bożego Narodzenia 

Gtara kolęda polska) na chór mieszany. 
Partytura 70 gra&zy. Pojedyncze głosy po 

PASTORAŁKI I KOLĘDY, zebrane przez XX.
Mi«ienarzy. — Oprawne . . . .  

POLSKIE KOLĘDY. Zbiorek popularnych ko­
lęd polskich z ilustracjami 

SYGŃTO M.: 12 ulubionych kolęd na 4-głosowy
chór m ę s k i ..................................................

ŚWiFRZYŃSKT M.: Boże Narodzenie P iosen­
ka pastuszka. Kolędy. Prehid pastoralny 
na fortepian lub harmonium wraz z tekstem
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Wysyłka na zamówienia zamiejscowe po doliczeniu 
do cen powyżej podanych rzeczywistych kosztów' 

opłafr pocztowej.

mrmzs
o ra z

oszkl enia artystyczna
w y k o n u ją  l i ta n la i

R  s s  R Y N I I W I C Z
• t R A K O W ,

ulica Ju liu sz a  Loa 5.

Chcesz przyjemnie
i z korzyścią dla Siebie wykorzystać 

długie zimowe wieczory,

zapisz się
m  k o r e s p o n d e n c y j n e  K u r s y

W I E D Z A t i

W Krakowie, ui. Studencka 14.
która przygotują Cię

do egzaminu z 1-miu klas szkoły 
powszechnej, ewentualnie

do egzaminu nadzwyczajnego z 6-ciu 
klas gimnazjalnych, oraz

do matury gimnazjalnej lub semi- 
narjum naucz.

Żądaj bezpłatnych prosoektów.

O p a s ł a
dla Duchowieństwa.

Okazyjnie tanio sprzedam 
futro szopy podróżne. 
Zakład krawiecki w ł. 
Chodackiego. Kraków ul. 
Go'ębia L. 2.

fajitf lisiaw® mokowr
’ 50 listów i 50 kopert
(6 kolorów) Zł. 3 " 5 ©

poleca:

Skład papieru i galanterii
Ml C H A Ł  S Ł O M I A N Y  
KRAKÓW, SŁAWKOWSKA 24

Telefon 11744.

Na okrss Adwentowy! ]

O u t t a z d k o u ie
f f  S Gwiazdka rokrowu 1931 

stoi pod hasłem  
prakty czności. — 

Nlejeeen ojciec I matka 
sprawia sobie I rodzinie

ciepłe obuwie

marki „Leo“ powodu­
jąc tern u ciech ę i bło­
gość w kole rudzlnnem

Księgarnia Krakowska
Kraków, ulica św. Krzyża L. 13 j 

p oleca :
Gueranger Pr. Dom, Rok liturgiczny •

Tom I Adwent . . . . .  zł. 8‘— •
Tom II Okres Bóżego Na- <

rodzenia cz I. . * 7'30 J
•

Tom 111 Okres Bożego Na- *
rodzenia cz. 11. „ 8'— *

Msze Święte na niedziele adwento- •
we i na Święto NiepokDaneso J
Poczęcia N. F. M. według Mszału {
Rzymskiego po łacinie i po i
p o ls s u .................... , —-'40 *

me *Steińska C„ Krótkie rozmyślania dla »
młodzieży żeńskiej. Okres Adwen- j
tu  i Bożego Narodzenia . . . .  „ 1'80 J' a
Przy w ysyłkach  zam iejscowych • 

dolicza s ię  do cen pow yższych rze- ; 
czyw isie  koszta  opłaty pocztowej. • 
W ysvłka odwrotna. •

a n s t i s t s *  AMOM0AS OOIMtM O • •

B
B
s
8

i!
Magazyn Qhuwra g
ui. Florjańsh 35

Kraków.

8

ML 2 E S  S L S  Z C S  3SEH22Ł 2ZJS S 2 S  E Z k

Wzorowa kuchnia
S T O W A R Z Y S Z E N IA  SW . Z Y T Y

przy ulicy M ik o ła js k ie j 30.
wydaje tanie smaczne śniadania i objady 

w cenie 1 zł. — 70 gr. i 50 gr

Posady
samodzielnej gospodyń 

chętnie plebanii poszukuje 
wdowa 32 znająca lepszą 
k u c h n i ę  gospodarstwo.
Ofe-iy p;semne Kra^ćw, 
ul. Tadeusza Kościuszki 33 

Rcszliewicz.

MII
gumowane dla P. T. Księ­
ży, bielizna, rękawiczki, 

saarpetki, kapelusze 
poleca

i ’ I K W 4

JULIAN HI1RKIEWICZ
JffraftOw. lo s u  P a n e li L  9.
p o le c a  n a jta n ie j  i n a j ła d n ie jsz e

O B R A Z K I  K O L Ę D O IK E
:dla porównania prosimy zażądać wzorów 
i cenników, które bem łatrue wysyłamy). 
Iii s z a ły ,  B r e w j a r z e ,  R a m o n y , A m - 
• lU łk i ,  Figury a -tystybzne do szopek Bo­
żego Narodzenia. K s i ą ż k i  n o  N a b o ż e ń ­
s tw a ,  ICantyczki, Kalendarze. O b r a z y  św - 
Lichtarze. Pasyjki, Kropielniczki. M 'd a t ik k ,  
Ł a ń c u s z k i ,  Vota>, srebrne i złote. W y ­
r o b y  s k ó r k o w e  oraz ogromny wybór 

G p iam fe rjji G w ia z d k o w e ! .

K rabów , F lo r ia ń sk a  t '1

S t r ó ż o  W it
poszukuje bezdzietne mał­
żeństwo Zgłoszenia przyj­
muje Adraistracja „Głosu 
N arodu' pod „stróżostwo“

Wglrorafa liObhtw
Ireny Gutwiriskiej

Absolwentki państw, szkoły przem. art. 

Kraków, ul. Karmelicka L. 50, panter.
poleea kilimy oraz przyjmuje zamówienia we­
dług obranych wzorów, za gotowkę lub na raty.

HENRYK FEDERER: 2 ?

Pilstds.
Tłumaczyła z  niemieckiego Marja Sandoz.

Copyright by Verlagsbuchhandlunc 
G. Grotę, Berlin.

Przedruk wzbroniony.
 oOo------

Trzeciego dnia po współnem  przyby­
ciu  —  rzek ł M arks:

—  Chodź //m eczko , pójdziem y trochę 
w  góry!

Szedł przez pastw iska szybko i śmiało. 
Chciała dotrzym ać mu kroku , ryzykow ać 
ja k  on, staw ać gdzie on —  jak  on p rzeska­
kiw ać. Ale nie szło. Przyzw yczajona do 
drobnych kroczków  po ogrodzie k lasz to r­
nym. nie um iała u ch w jc ić  górskiego kroku . 
Oddech jej s ta ł sio św iszczący, w net ncznła  
się w yczerpana. Przecież sz ła  ty lko  dla 
M arksa, k tó ry  w ydaw ał je,j. się równie p ię­
kny  tam  w chacie, jak tu , w ysoko, — a 
w nagich. skalistych zboczach nie w idziała 
nic pięknego. \ 'ie  pojm ow ała jak  m ógł k o ­
chać tak  dziką na tu rę . YTróoiła do domu. 
jak rozbita. Potem  jeszcze dwa r»zj b ra ła  
udział w  spinae.zcc natężając nogi i zagry­
wając w argi. Marks gniew ał się —  gdyż szła, 
za. wolno, za niezręcznie i zm ęczyła sio za- 
weześnie. W kuńeu za czwarty ni razem  ha­
m ując łzy. napływ ające do jej ł urodnych

oczu ośw iadczyła, że woli zostać w domu. 
O panow ał się i k ręcił się- w ięcej p rzv  domu, 
by  być bliżej niej. Robił popraw ki przy da­
chu i ścianach, zak ładał rynny , popraw iał 
m ury a  przedew szystkiem  s ta ra ł się silnie 
zabezpieczyć gospodarstw o przed potokiem  
Entlenbach, G dyż już nieraz ta  m łoda, śmia 
ła  w oda gó rsk a  podczas oberw ania chm urv 
w dzierała się w środek  KleinmSusli zam iast 
p łynąć naokoło  w starem  łożysku  —  i do­
piero g d y  w szystk ie pola z góry  na dół za­
rzuciła rum owiskiem , w racała  w daw ne ło­
żysko. rzucając się potem  w spaniałym  su­
sem do rzeki R ehslitobel. M arks chciał po­
tok raz ua zawsze oduczyć tej bezczelności. 
K rok  w k rok  chodziła za nim A gnieszka. 
T chociaż, swemj dęlikatnem i naluszkam i ra ­
czej mu przeszkadzała niż pom agała i m u­
siał jej odbierać to siekierę, to czekiyn. to 
szufelkę od p iasku  zostaw iając ją  za tro ska­
ną  i bezczynną. — sioszyła się nieskończe­
nie gdy  w ypaliła mu się fa jka , że m ogła mu 
ją na  no y o  nabić i zapalić. A potem opo­
w iadała mu rozm aito zmyślono historyjki. 
Lecz w tedy , gdy  byw ał najm niej wesół, nie 
przychodziła jej zwykle nic do głow y i za­
padało  w śród nich długie, długie milczenie. 
W  tak ich  razach M arks spogląda! ponuro 
jak  opętany  drapieżny p tak  z nad  siekiery 
i ło p a ty  ku b łękitnym  granioncfszczytów  a  
potem  z tłum ioną niechęcią znow na dół —
n a  ź o n e  na swoje w ięzy ..G dy  w racał
do izby ze spoconemi brm iatnem i lokam i, 
z k u rtk ą  zaw alana ziemią, i wapnem  —  rzu 
cal się na szeroką otom anę, przyciągał do

siobie A gnieszkę i baw ił się jak  dziecko jej 
delikatnemu paluszkam i, jej jedw abisteini, 
koloru  lnu, włosami

Potem  z książek  bibljot-eczki m iejskiej 
m usiała mu zawsze coś przeczytać, najw ię­
cej lubił słuchać o w ojnie albo burzy n a  mo­
rzu, o w ypraw ach balonem  w przestw orza 
lub śm iałych szczytow ych zdobyczach. Ona 
czytała delika tnym  m elodyjnym  głosem  a 
on słuchał, w yobrażając  sobie, że sam  bierze 
udział w tych w ypraw ach  —  w końcu zasy­
piał i trudno  było ułożyć go do łóżka N aj­
chętniej chadzał z narzędziam i do swego 
lasu. Balz m u tow arzyszy ł i pomaga! ścinać 
i piłow ać drzewo. Ale koło południa na j­
chętniej odsy łał ch łopaka z w ieścią dla żo­
ny, żeby nie czekała na  niego z kolacją. 
W ted y  z k ry jów k i w  korze w yciągał s trze l­
bę, róg  z prochem  i to rbę z nabojam i i polo 
w ał wzdłuż łańcuchów  górskich, zapędza­
jąc  się aż po A lpy berneńskie. Czuł się w te­
dy  ja k  król.

Po k ró tk ich  la tach  górskich byw ało je ­
sionią dużo zw ierzyny w tych  zapadłych 
pustkow iach . B yły  lisy  z ogromnem; k itam i, 
łasice i k u n y  z szarem  .już gm bszem  jesien­
nym futerkiem  i wiecznie żeru szukającym  
pyszczkiem , —  za.jąc-e i tchórze, a wyżej k o ­
zice. W e w szystk ich  załam ach i norach gwi 
zdały  św istaki. S potykało  się dużo, zw y­
kłych i śm iesznych kuropatw  i bażanty^ — 
a  tra fia ły  się także cietrzew ie i jeszcze ciem 
niejsze głuszce. N ieraz późno w nocy w ra­
cał M arks do domu. Vle A g ireszka  czuw ała 
jeszcze i miała zawsze w pogotow iu garnu-

1 szek ciepłej zupy mlecznej lub  k ąsek  dobrej 
pieczeni. Później nie pokazj^wał się i całą  
noc.

Często dwa, .,rzy dni nie w racał do 
domu. I gdy  potem  A gnieszka zdejm ow ała 
m u zesztyw niałe od m rozu owijacze i w k ła  
dała w ełniane pończochy, —  chwali] sobie 
dzikie, sam otne przeżyte chwile na w szyst 
kie sposoby, —  podczas gdy  biedna kob ie t­
ka  nie um iała sobie w yobrazić sm utniej­
szych. N ienaw idziła zw ierzyny, przynoszonej 
przez niego w  skórzanym  plecaku k tó ra  
by ła  celem jego długich, pełnych przygód 
w ycieczek. A jeśli mało zabił łub nic —  
przynosił zato szaro tk i lub rzadkie okazy 
kam ieni, k tó re  gw iżdżąc dum nie u k łada ł na 
kom odzie. Zawsze znajdyw ał jak iś  łup i ja  
kieś uspraw iedliw ienie. Za każdym  tak im  
razem w ydaw ało się A gnieszce, że w łosy 
jego m ają jak iś ostry  dziki zapach, oczy 
dziw ny i obcy w yraz. a. z całej postaci bije 
jak aś  sam owola, sanw w ystarczalncść, ra ­

dość z sam otności. Zdaw ało jej się, że ca ła  
jego is to ta  mówi: mogę doskonale sam dla. 
siebie dzień spędzić i być sam otnie szczęśli 
wym, w ystarczam  sobie znakom icie^- m e 
potrzebuję tak ie j słabej, g łup iu tk iej, sp ra  
-gnionej miłości b iałogłow y, k tó ra  lam  na 
dole w  dusznej chacie liczy m inuty  do me 
go pow rotu i najchętniej trzym ałaby  ca ły  
dzień moją głow ę przy  swym niebieskim  
fartuszku.

[Dalszy cią|' nastąp?-.
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